głos włoścjanina 
p potrzebach ludu i pracy ludowej, 


= Królestwo Polskie, jak wiadomo, 
st krajem przeważnie wiejskim 
rolniczym; większość ludności za- 
udniona jest w relniotwie, gdyż 
ług obliczeń na 100 mieszkańców 
ólestwa niewiele więcej nad 23 
jeszka: w miastach, zaś blizko 77 
szką na wsi lub w esadach i mia- 
eczkach o. charakterze rolniczym. 
Pomimo rolniczego charakteru 
u ogół mieszkańców miast mało 
siadał wiadomości o sprawach 
łoścjańskich i siabo był zespolony 
masą wieścjańską, która jest 
ocniejszą ostoją polskości w 
estwie į naiwięksżą podstawą 
odarki krajowei. s" 
Również w ogólnej pracy spo- 
nej mało były uwzględniane. in-. 
"mas włoścjańskich, a przecież 
ych masach legły całym cięża- 
dotkliwe wady dotychczasowej 
ygdarki krajowej. NE 
‘Obok braku zespolenia z ludem 
jejskim zakorzeniły się u nas myl- 
68 i przestarzałe pojęcia o chłop- 
tiej ciemnocie i niezaradności. | 
Zarówno w pracy społecznej, o 
żnych kierunkach, jak i w prasie, 
k było szczerych i mocnych usi- 
ań, dążących do uobywatelnienia 
„włoścjańskiego. | | 
Były oczywiście próby nawiąza- 
stosunków z gromadami włoś- 
iemi, ale nie dla celów ludo- 
,. szczerze demokratycznych 
dla celów zespolenia narodowe- 
cz.dla wązkich stosunkowo ce- 
partyjnych. Przytem uwidoczni- 
ję wszystkie zie strony patrona- 
| księżowskiego, pańskiego lub inte- 
gentnego. 
Usiłowania te. nie 
h rezultatów. Tymczasem po 
by i siły ludu wioścjańskjego 
rowadziły do stworzenia włas- 
h instytucji i wyodrębnienia ru- 
ludowego. 
Ruch ten, bez krzykactwa, roz- 
t się, pomimo wielu przeszkód 
w. natury zewnętrznej i jaskrawej 
hęci, okazywanej niekiedy przez 
py zachowawcze. © say 
Że względu na warunki politycz- 
kraju, dzialalność ta musiała się 
rzeć głównie na sprawach natury 
Bpodarczej i kulturalnej. 
_ Posiadła w sobie dość siły i rzut- 
ści czego dowodem np. liczne 
ółką rolnicze staszicowskie, - poza- 
adane w całym kraju, 
arskj, praca ku turalno-oświatowa 
łodzieży włościańskiej, piecza nad 
Olułętwem iudowem. 
_ — Ruch ten wytonił szereg dziala- 
Czy, że wymienimy Mauterysa, Kie- 
taka, „Nakoniecznego, Nocznickiego, 
UUICZaką, Sawezuka, a za niemi 
Wielu innych, skupionych w. pracy 


© $ 


posi adły więk- 


ud. wej. 

| Pod wpływem tej działalności. 
Jchiką ludu wiejskiego, zaniedba- 
950 w opłakanych warunkach spo- 
0Zno-politycznych kraju, — podlega 
uż gorm przemianom. Nie jest ona 


e 


`- nrzysłowiowa psychiką za- 


Prenumerata w Łodzi. wynósi rocziie 12 
Koes półrocznie © marik., miesięcznie 3 
wik. Za odnoszenie do domu 40 f. mies. 


- rozwoju. 


| i zachwycali się nami, ale 
ruch zarae- 


TEETE 


niedbanege kmiotka, która jeszoze 
się tuła w pojęciu wielu mieszczu- 
chów. 

Posłuchajmy oto znamiennego 


„głosu Jana Smoły, który na łamach 


„Kurjera Polskiego* opowiada w 
mocnych słowach o potrzebach ludu 
i rzuca śmiało pytanie: „A kiedyż 
zaczniecie nas traktować jako ludzi 
i obywateli kraju?“ | 

=- Rozpoczyna od ukazania tej ja- 
kiejś niewytłumaczonej siły życiowej, 
która tkwi w ludzie „chociaż od wie- 
ków smagała go niewola, wiał weń 
wiatr nędzy, a jednak nie zmiotły 
go wichry, nie zmogły nieszczęścia 
i braki*, Lud przez życie samo wy- 
kazywał i wykazuje jakieś wielkie 
siły i zdolności i poezię, nie czytaną 


w książkach, ale poezję życiową. - 
Należało tylko owe siły i zdal-. 
aby- je 


ności rozwijać i doskonalić, 
zorganizować na pruncie narodowego 
rozumienia i działania. - RE 
Przy organizowaniu: i nauczaniu 
należało uszanować duszę ludu, je- 
go kulturę, jego wewnętrzne przeko- 
nania. M g | 
- Niestety, mało kto rozumiał wiel- 
kóść żywotnych sił ludowych, mało 
kto szedł do chłopa i robotnika, jako 
de człowieka równego i obywatela, 
mało kto rozumiał doniosłość swoistej 
kultury i wierzeń ludowych. 
Jedni byli obojętni na losy ludu, 
a nawet traktowali ge z lekcoważe- 
niem i pogardą dla innych — piby 
pracowników i obrońców, lud byłi 
jest miejscem agitacji i poletkiem 
dla wyptkóbowania swoich teorji. 
„Dobrze urodzeni z herbami i 
różni z patentami naukowymi, nie 
chcieli i nie chcą słyszeć, że lud po- 
winien być pełnym człowiekiem i 
obywatelem, że lud jest równy innym 
wobec prawa do rozwoju. | 
- Owe wielkości małego serca i 
krótkiego wzroku pogardzały ludem 
z powodu, jego nędzy, oiemnoty i 
nieprzyjemnego wyglądu, a nie u- 
przytomniły sobie, że to nie jest stan 
przyrodzony, ale że pochodzi od złych 
warunków. | | 


= W małoduszności swej. przyczy- 
niali się do utrzymywania ludu w 
przykrym stanie i zasłaniali tkwiące 
w głębi siły i zdolności, które w in- 
nych warunkach mają możność 


Nie widzieli, jak na ziemiach 
Danii, Czech,  Bułgarji, Rumunii, 
Serbji wyrastały rządne i bohaterskie 


narody chłopskie. | 
Niekiedy, w chwilach sentymen- - 


talizmu upajali się naszą Pea 
yio 
to tylko modą przejściową, zabawką”. 
= Dalej cherakteryzuje tych niby 
—przyjaciół ludu, którzy grzebią się 
tylko w cudzych błędach, a cała ich 
praca jest przeczeniem. "= 
„Jeżeli. lud za granicą dochodzi 
do najwyżsych stanowisk we wszyst- 
kich dziedzinach, to je osiąga nie 
dlatego, że innym wygraża i niena- 
widzi ich, nie dlatego, że walczy z 


„Uniwersytetami Ludowemi*, bo te 


gą burżuazyjne i obchodzą rocznice 
narodowe, ale dlatego, że ich ojczyż- 
na jest wolna i szczęśliwa, że pracą 
i nauką dochodzą do należnych praw, 
Że tworzą związki i organizacje, któ. 


ik polityczny, spo 


Sobota, dnia 8 kwietnia 1916 r. - 
- Redakcja i administracja 
| Zachodnia 37, 


«steśmy niższem stworzeniem, 


re idą drogą zdobywania praw oby- 
watelskich, należnych każdemu czło- 
wiekowi, a więc należnych ludowi“. 
„Czy wy wiecie, gdzie zwycię- 
stwe sprawy ludowej? — Zwycięstwo 
to głównie jest w nas samych, w na- 
szej wartości, w wysokiem uświado- 
mieniu i organizacji, a nie w czczej 
gadaninie, 
wach i czynach, bo te jeszcze nas 
nie podniosą“. . . $ 
„Wy, trybuni ludu i wodzowie 
małego serca, czynicie podobnie do 
tych, co podczas burzy nie ratowali 
okrętu, ale swoje przedmiotyi siebie, 
a przeto korab wraz z nimi poszedł 
na dno.* NOE a 
„Pamiętajcie, że przyszła świa- 
domość ludu osądzi was należycie. 
-„Takl Dla jednych byliśmy i > 
(8) - 
nem pogardy. a dla drugich SR 4 do 
agitacji, | | 
Takich, có nas traktowali, jak 


należy, była mała gromadka: dlatego 


dzisiaj mamy widok więcej smutny, 
niż wesoly“. | 

Cenne swe uwagi kończy Jan 
Smoła słowami utęsknienia do pracy 
obywatelskiej: | 

, „Kiedyż ojczyzna skorzysta z na- 
szych wielkich, surowych sił? Kie- 
dyż będziemy traktowani jako ludzie 
i obywatele kr aju?“. A 7 


Zjazd. ogólny Koła Parlamentar- 
nègo i Sejimowego, oraz N. K. N, 
projektowany na dzień 29 kwietnia 
w Krakowie, został odroczony. 

Konsolidacja stronnictw politycz- 
nych w Galicji stała się mocniejszą, 
niż kiedykolwiek. Wymiana listów 
między p. Bilińskim a ks, Witoldem 
Czartoryskim wyjaśniła całkowicie 
stosunek Centrum do N; K. N., który 
budził niejakie wątpliwości, a w pew: 
nych kołach—źle tajoną radość. 

To właśnie wzmocnienie konsoli- 
dacji wywołało konieczność rozsze- 
rzenia programu zjazdu i, co zatem 
idzie—dłuższych przygotowań. 


Przegląd wypadków wojennych, 
a a sd; 


Holandji, boć trudno inaczej zdefi-. 


njować to, co się stało w Holandji 
w końcu ubiegłego tygodnia, | 


orjentacyjne — trudno wyciągnąć 
pewne, pozytywne wnioski. 
Sprawa przedstawia się w sposób 
następujący: Władza wojskowa cof- 
nęła wydane oficerom holenderskim 
urlopy oraz przeprowadziła niektóre 
inne zarządzewią, I tyle. 
_, Tymozasem prasa holenderska, 
często zasiadająca na dwuch stoł- 
kach, zaczęła rotacyjnie odwracać 
swój front orjentacyjny. Jedne z pism 
podały. wiadomość, że Anglja żąda 
przemarszu wojsk przez terytorjum 
holenderskie, inne zaś kategorycznie 
przeczyły tym wiadomościom. | 
Następuje tajne posiedzenie 
rady ministrów, tai ne posiedzenie 


albo w złośliwych sło- 


' | - Hauceourt. 
Jakkolwiek w „poruszeniu* teom 
możemy przeprowadzić niektóre linje 


Rok XVII 


teozny literach | 5 


Cena ogłoszeń: I-sza strona I mek. 
za wiersz lub jego miejsce, nadesłane I mek. 
nekrologi i reklamy 40 f., ogłoszenia zwy- 
czajne 20 f., ogłoszenia drobne 4 f. za wyraz 


stanów generalnych, trwające prze 
szło dwie godziny — i w rezultacie 
rząd ogłasza jaknajściślejsza 
neutralność. | 

Postarajmy się nieco uchylić za- 
słony politycznej Holandjii spojrzmy. 
jak faktycznie może się sprawa te 
przedstawiać. l 

Na konferencji paryskiej mocar- 
stwa czwórporozumienia zrozumiały, 
że akcja ich była prowadzoną sta 
nowczo zbyt powolnie i za mało pla: 
nowo. Należy być stanowczym. Z% 
chwilą gdy czwórporozumienie posta 
nowiło przeprowadzić blokadę Nie 
miec w celu „wygłodzenia”, należało 
postępować konsekwentnie. Zwraca 
więc uwagę Holandji na jej wywóz 
do Niemiec i grozi przeprowadze 
niem najściślejszej blokady. 

W Holandji powstaje rwetes ka- 
pitalistów i ujawniać się zaczyna za- 
maskowana. chęć konfliktu, co nie jest 
rzeczą wykluczoną. 

'. Aby jednak móc przybrać po» 
stać ad libitum, szef holenderskiegc 
sztabu generalnego ogłasza, iż nie 
przyjmuje odpowiedzialności za do- 
niesienia pism. | 

Jest to pomysłowe! Rząd nie jest 
odpowiedzialny, cenzurze pozosta- 
wiona jest zupełna swoboda działa- 
nia, czyny rządu okrywa się tajem: 
niczą zasłoną! | gó | 

A więc owoce konferencji pary 
skiej zaczynają dojrzewać.—18 kwie 
tnia rozpocznie się zaostrzenie blo: 
kady państw neutralnych. j 

Rosyjska „ofensywa“, prowadzone 
widocznie na zlecenie tejże konfe: 
reneji, została wstrzymana prawie na 
całym froncie i ogranicza się do nie- 
znacznych walk pozycyjnych. 

Obecnie możnaby już zaopinjo- 
wać, (może i hypotetycznie) co do jej 
charakteru: nie była to zapowiedziana 
ofensywa wiosenna, gdyż obecny 
okres odwilży i błot zaprawdę nie jesi 
odpowiednim czasem do wielkich e 
peracji wojennych. 

Jednakże, chcąc odciągnąć siły 
niemieckie' od wówczes zagrożonego 
Verdun, komenda rosyjska nadał 
swym operacjom charakter „wielkie, 
ofensywy“. Możemy o tem sądzić 


bodaj z rozkazu dziennego generała 


fiwerta. 


Położenie na froncie zachodnim 
jest bardzo mało zmienione. Linia 
wojsk niemieckich jedynie w kilku 
punktach lekko się wzmocniła, jak 
naprz. przy lesie Caillette i przy wsi 
Przypuszczalnie francuzi 
i anglicy, walczący na tym odcinku, 
nie potrzebu ą nawet rezerw, gdyż 
posiadaią tam dostateczne siły. Ostat- 
nio obiegały prasę europejską pogło- 
ski, że część wojska serbskiego ma 
być transportowana z Salonik przez 
Korfu aż pod Verdun. Inne znów 
wieści głosiły, że wogóle część woisk 
trancuskich ma być przeprowadzona 
z Salonik na front zachodni. 

Pogłoski te wydają się być zupeł 
nie nieuzasadnionemi, gdyż opierają 
się na takich laktach, jak przewiezienie 
kilkuset żołnierzy, będących na urło- 
pie, z Salonik do Marsylii. | 

_ Akcja salonicka, mimo zbudo 
wania drugiej linii obronnej, nie 
przedstawia się wcale jako przyszły 
defensywa lub zwiniecie operacji. 


| 
| 
| 


- Stowarzyszenia. 


_ plegane. przez kupujących, którzy 


Przeciwnie: wzmacnia się ona. Ko- 
menda wojskowa zostaje powiększona 


„przez dołączenie kflru nowych gene- 
sałów angielskich, jak naprz. gen. 


Mahona, przyiętego już na audjencji 
przez króla Konstantego. > | 

. - Król grecki, Konstanty okazuje 
duzo kurtuazji względem swych gości, 
co prawda niepro:szonych, kieruje 
nim jednak wzgląd historyczny, gdyż 
wie on, że koalicja działa w myśl 
traktatu londyńskiego z dnia 2-go 
iutego 1830 r. x | 


r 


~- W zamian za gościnne przyjęcie 
pozwoliła koalicja na zajęcie Bpiru 
póinocnego, niby „aż do za<ończenia 


"woiny*. Zezwolenie zajęcia Epiru, 


jest pierwszym wynagrodzeniem za 


straty, jaka poniosła Grecia. Epir - 


Północny ma pozostać czę- 
ścią Grecji. | | 
| Tymezasem wojska bułgarskie, 
'na rozkaz swej komendy,: coinęły się 
o granicy greckiej — > 
Przypuszczalnie już w naĵbijġe 


sym czasie połuuniowa. Maceuonja 


stanie się punkt-m, na który skupi 
się uwaga całej Huropy:; =—* 

"W kwesti waiki podwodnej par- 
lament niemie'si wyraził votum za- 
uian'a rządowi co do stosowania ło- 


- dzi podwo inych w wojnie obecnej. . 
| Votum wywolało wielkie wrażenie 


w Ameryce. » 
Sprawy. „Sussex“ i „Englishman* 


przeszły w ostrzejszy okres; skrajne 


strounictwa w Waszyngtonie nie chcą 
czekać na ukończenie śledstwa., Wi- 
dzimy.więc, żo zarówno strony woju- 


„jące, jak i nie wojuiące, wyrażają 


walsi. s 
| - Również mowa kanclerza niemiec- 
kiego w pariamencie wykazu e, że 


krewkość i gotowość do dalszej 


państwo niemieckie zamierza walczyć > 


do ostatecznego zwycięstwa. Podob- 


neż oświadczenia słyszeliśmy na kon-. 


terencji paryskiej. 

A więć obie strony wojujące za- 
mierzają walczyć i nikt nie ma za- 
miaru ustąrić ani na cal. 

RRA | Ż L, 


Fd 


© — (r) Łódzkie Tow. wpisów i za» 
 pomóg. | 


"W gimnazjum polskiem „Uczel- 


| nia* odbyło się zebranie Tow. wpi- 


sów t zapomóg, na którem uchwa- 


_ lono, między innemi, asygnować rb. 


25, jako „kapitał zakładowy na „An- 
tykwarjat uczniowski“, którego ce- 
iem będzie zakupywanie książek dla 
niezamożnych uczni. | 
Stowarzyszenie w roku szkol- 
nym ofiarowało rb. 1,500, z dobro- 
wolnych składek, zebranych między 
sobą, na stowarzyszenie, znajdujące 
się przy gimnazjum „Uczelnia“, a 
mające na celu pomoc w kształceniu 
się. Z ofiary tej korzystało 37 uczni. 
Wobec słabego stanu kasy Sto- 
warzyszenia, projektowane jest urzą- 
dzenie zabawy ogrodowej lub „dnia 
szkoinego*, z którego dochód posłu- 
żyłby na rozszerzenie działalności 
— (y) Szkoła pielęgniarska. 
-© Przy Wydziale Adrowotności pu- 


 blicznej powstały systematyczne Kur- 


sy dla pielęgniarek, Na czele Kur- 
sów stol dr. Garlieka. Wykłady dla 
pielęgniarek odbywasą się praktycz- 


- aie i teorycznie, Praktykę uczennice 


odbywają w - szpitalach miejskich i 


„ szpitalu Poznańskich. 


=- Wykładająs dr. H. Rundo, dr. 
Garlicka, dr. Urzywo-Dąbrowski. — 
Wykłady odbywają się w szpitalu 
dla chorych chronicznych przy ulicy 
Olgińskiej 7.. | dow 9 
— (y) Z Wydziału Zdrowotności. 


Publicznej. i 


w dniu dzisiejszym biuro Wy- 
działu Zdrowotności publicznej mie- 
szczące się przy ulicy Mikołajewskiej 
ur. 38 przeniesione zostaiy do gma- 
chu mayistrackiego przy nowym ryn 
dział ogrodniczo-leśny. 

-— (a) Nowe karty na chleb. 
. Piekarnie są obecnie wprost o- 


ku. Również przeniesiony został wy- 


pragną otrzymać chleb za kartkami 
wydanymi w bieżącym tygodniu na 


 maczynaiący się od poniedziałku przy- > 
„szły okres dwutygedniowy. | 


T Osoby te, które przedwcześnie 
wyszalowały zavas kartek, którę mise 


ły służyć aż do poniedziałku d. 10 
kwietnia, muszą obecnie obywać się 
bez chleba,ponieważ żaden piekarz w 

myśl instrukcji Komitetu rozdziału 
chleba i mąki, bez starej kartki chle- 

ba nie wydaje.. 

— (r) Cennik Delegacji Zaprowianiom 

wania Miasta WY | l 

Delegacja Zaprowiantowania Miasta usta- 
lila obecnie nastepujące ceny hurtowe arty- 
kułów pierwszej potrzeby, sprzedawane ze 
składów, a mianowicie: 

1) Kasza orkiszowa Mk. 1050 pud, 

2) kasza pęczak Mk. 12.30 pud, 

3) kaszka manna Mk. 0,60 funt, 

4) fasola biała Mk. 075 funt 

5) fasola bronzowa Mk. 065 funt, 

6) groch zielony Mk. 0,80 tunt, 


7) sół Mk. 4.00 pud. sze) 


8) Ryż Mk. 0,7C funt, 
9) Pieprz Mk..200 funt, 
10) Cykoria Mk. O 60 funt, 


12) Kawa Mk. 3.00 fant. a 6 
13) Herbata I gatunek Mk. 7,00 funt, H 


pat. Me. 6.60 t. II gat. Mi. 5,50 f, ROWO)? 


IV gat Mkr. 425 funt, 
14) Ser „Edamer* funt Mk. 2.00, = 
15) Meko swondensowane Mk. 1,76 puszka, 
416) Masło Mk 6.60 za litr, 
17: szmalec Nk. 3,00 za funt. 
18) Marmelada brutto Mie 050 “uut, 
iv) Kakao Mk. 3,00 pskiet 40 sr. 
20) Ziemniaki Mk. 620 za eeninar pod-- 
(o, „wójny. | , z" 
*21) Płatki jęczmienne Mk. 1.05 za kilo, 
22) Śledzie holenderskie Mk. 80,00 za pół 
beczki, 


beezką. 
24) Zapałki Mk 025 za paczke, 


funt, 


26) Natta, w sprzedaży hurtowej Mk. 042 poczną SIĘ ustne 4 przedmiotów han- 
© ` ji pół za funt, w sprzedaży detaliez- dłowych. „ Wydział oświatowy zamie- 
| l | rza zaprosić grono prelegentów dla 
zorganizowania w nowej siedzibie ca- 
Mi. 1.00, od 90 do 95 sztuk na funt 1°89 SYklu odczytów dla . stowarzy- 
: SPEC szonych z dzieńziny nauk handlo- 
wych, zagadnień społeczno ekonomi- 
cznych, i które te cdezyty nie mogły 
dotychczas odbywać się z przyczyny 
szczupłości obeenego lokalu. 
Komisja .Rozdzielcza— 
W tym celu dom drewniany, stojący na nie- przy Stowarzyszeniu, - opracowawSszy 
ruchomceści parafjalnej przy, ul. Flacowej 9, memorjat o statystycznych danych, 
zostanie zniesiony i na jego miejsce wybu- dotyczących {finansowego położenia 
| handloweow rozwińęła na podstawie 
ankietowego 


- .. nej Mk. 0,40 funt. ; 
27) Białe mydło łojowe Mk. 0,95 funt, 
28) siiwki od 66 do 70'sztuk na funt. 


0,75 Mx 

29) Faryna 25 kop. za funt, 

30) Cukier kostkowy 30 kop. funt, -- 

81) Duży bcber Mu 0,65 funt, 

32) Mały beber Mk. 0,60 za unt. 
— (r) kewy gmach parafialny, | 

Zarząd paraiji św Stanisława Kostki po» 
stanowił wybudować nowy gmach parafjalny. 


dowany nowy 
Następnie podwórze nieruchomości pa- 


rafjalnej zostanie obwiedzione murem i za. Zebranego 
drzewiono. Prace ogrodnicze powierzono wśród stowarzyszonych, nader korzy 
aż -© stna akcję ratunkową, wypłacając do 
G -i tychezas 280 członkom ogólną sumë 
Zapisy kandydateki kandydatów Rb. 3985. Tytutem miesięczn. r 
do „Uzdrowiska“ na I sezon letniod- czek zwrotnych, z których nai niższa 
będą się w dniach 9, 10i 11 b. m, wynosiła 10 rb: a najwyższa 25 rb. 
Dotychczasowa sekcja. właścicieli 
! rzy , firm, zorganizowana obecnie w se k- 
Ne 11. Po „upływie tych terminów ceję kupców i przemysło w- 
zapisy przyjmowane nie będą. Dekla- ców polskich wykazała w osta- 
racje wydawane będą za okazaniem tnim czasie ożywioną działalność w 
kierunku zrzeszania kupców polskich 
wania szeregu żywotnych 


p- i. Kołsezkowskięėęmu ZOE : 
— (r) Z „Uzdrowiska. 


ł 


od godz. 10 do 12 przed południem. 
w kancelarji Towarzystwa, Ogrodowa 


paszportów. 
— (y) Nowy zakład kapielowy. 


dany do użytku publicznego po grun- 


Głównej. $ sa. 

— (y) Z zakładów „Talmud Tory“. 
Powstał projekt podwojenia- ilości o= 
biadów dla wychowańców (z 360 na 
620), założenia kamery dezynfekcyj- 
nej i zakładu dla oczyszczania. Oby 


czyło! 


—( Z amkulatorjum szpitala Pos 0 Uzyskanie ad 


zmańskich. dzenia. 


, W ambuiatorjum przy szpitalu małż. Poz- 
nańskich w miesiącu marea 1916 udzielona 


wyznania i wieku. 


Podług specjalności udzielono porad cho- oro P : a owalski SE oai LE 
rym— wewnętrznym 152 — dziecinnym 86— P- Uzesiawa. Wojciechowskiego, który 
usznym i gardlanym 82, głuchoniemym 131— Z przyczyny 


chirurgicznym 1230. 
— (r) Z ambułatorjum miejskiego. 

W clągu marca ambułatorjum udzieliło 
pomocy lekarskiej 1353 pacjentom. eZ 


mości wyzm. mojżeszowego. 
W urzędzie stanu ceywiłnego dla żydów 


siącu marcu zarejestrowano zgonów mężczyżn 
293, kobiet 219 T 


— (y) Howy rozkład jazdy, A 


kiej okupacji. 


pabja nicki. i | ad 
— (v) Skon najstarszej niewiasty w 
Lodzi - | 


W dniu wczorajszym zmarła Łodzią. T 
Marja Dawidowioz urodzona w roku zwolenia na 
1804. Nieboszczkazamieszkiwałau swaj prawa doko 
80 letniej eórki. 0 7. 


ców Polskich. 


Piotruowskiej 


siedziby 5 


i podejmo 
W dniu dzisiejszym został od- Zadań. | o : 
7 Na ostatniem posiedzeniu Zarzą- 
townym odrestaurowaniu zakład ką- du przedstawiciel sekcji p. Jan No- 
pielowy przy rogu Mikołajewskiej i wosielski, zwrócił się do Zarządu z 

©. ©pracowanym .przez sekcję wnioskiem 
o potrzebie zebrania materjału staty- 
stycznego w formie kwestjonariusza 
o kupiectwie polskiem jak również z 
projektem zamykania w niedzielę i 


święta sklepów do godz. 1-ej poł. 
się tylko na projekcie nie skoń- i od godz. AR po poł PA 


rzeczywistych i 7 
mieszczącym się w gmachu Magistratu w mie- jących. 


> (1) Towarzystwo Krajoznawcze. 
W Tow. „Krajozna wczem po- 
Ukazał się drugi dodatek urzędowy roz- StAROWiono, wobec zbliżających się 
kładu jazdy pociągów na terónach niemiec- dni ciepiych, 'rozpocząć szereg wy- 
ZPAP ©... gleczek. Pierwsza wycieczka odbę- 
— (r) Fuzja towarzystw niemieckich. đzie Się w niedzielę. d. 9 b. m. i zo- 
Niemieckie Towarzystwo pomocy Stanie poświęconą zwiedzeniu insty- 
w Pabjanicach, liczące około 1600 tUCji Społecznych i fabryk powsta. 
członków połączyło się z „nowopo- łych podezas wojny, jako to: chłod- 
_wstałym „Związkiem niemieckim dla NI. fabryka wędlin J. Kijaka i wiele 
Łodzi i okolic", stanowiąc oddział innych. W. niedziel 


ficznych. 


8 kwietnia 1916 roku. u 


Że związków i stowarzyszeń. 


X (r) Ze Stowarzyszenia Handłow= 
(Nawrot 13.) -- 
Wobec szezupłości dotychczaso- 
wego lokalu, który obecnie. wyłącz- 
nie prawie zajmuje powiększająca % 
dniem każdym swe dzienne obroty 
składnica spożywcza wraz z piekar- 
nią, — Zarząd Stowarzyszenia wyna- 
jął dawny lokal „Lutui“ przy ulicy 
nr. 108. Przyszłe po- 
mieszczenie Stowarzyszenia składać 
się-będzie z dużej sali (odczytowej i 
zebrań towarzyskich) z sali 
(książnica wraz z czytelnią) 
prócz tego 9 pokojów dla kursów i 
poszczególnych sekcii. Składnica zaj- 
11) Surogat kawy firmy Frank Mk. 0,60 mować będzie osobny lokal z osob- 
paezka. | | nem wejściem. Po gruntownem od- 

| nowieniu nastąpi uroczyste otwarcie 

tow. Handloweów 


Wydział oświatowy pod 
przewodnictwem p. Marjana 
Manteuffla zpięty jest opracowaniem 
na przyszły semestr organizacji Wyż. 
szych Kursów Handl, przy Stowarzy- 
szeniu z calorucznym wykiadem nauki 
oraz Kursów Niższych Przygotowaw- 
czych. Program wykładanych przed 
23) Sledzie norweskie Mk. 150,00 za całą miotów MODE OO  TOZAZOrAODY R. HS 

pein'ony. Obecnie, po 
| półroczu szkolnem, odbywają się e~ 
25) Ryba suszona (klippfisze) Mk. 0,75 za gzaminy piśmienńe, a wkrótce roz- 


mater ału ` 


Skarbnikiem Stowarzyszenia zo- 
bezpłatnych porad 1681 osobom bez różnicy stał mianowany „dotychczcasowy za- 


| raku cżasu zrzekł: się 
tego mandatu. = 5%. - 

_ Na ostatniem posiedzeniu Zarzą - 
| | du przyjęto w _ poczet stowarzyszo- 
— (y) Statystyka zgonów śród lud» nych 18 kandydatów na członków 
-iu na współdziała” 


skończonem 


) » wobec czego 
Zarząd zamierzą wystąpić do władz 
powiedniego rozporzą- 


ę. następną uda- 
zą Się wycieczkowicze do miejsco- 
wości, które najbardziej ucierpiały 
podczas wojny obecnej, jak Konstan- 
tynów, Lutomiersk i Kazimierz 
owarzystwo wyjednało po- 

te wycieczki, lecz bez 
nywania zdjęć fotogra- 


rzystwa, na którem będą rozpatrzon 
sprawozdania z działalności POSZCZE 
gólnych sekcji, oraz urządzony. 
dzie pokaz przezroczy, Starani 


zonie letnim referaty o „Lotnietw 
„Zagłębiu Dąbrowskiem* i „Wierz 
niach i zabobonach. w śród ludu“, 
W niedzielę, 9 b. m., o godz. 5 
pół po południu, w lokalu Towarz 
stwa przy ulicy Piotrkowskiej Ne-g] 
pani Adamowiczowa wygłosi pogi 
dankę dla dziatwy szkolnej w wiek 
od lat 8 — 12. Za temat do pog 
danki wybrała p. .Adamowiczowaj. 
szczegóły. „Z życia mrówek*, które 
ilustrowane będą licznemi przezr 
czami. „e 


p4 (y) Z Sekcji Cukierników prz 
chyrześcjańskiej resursie rzemieśln 
czej. | | | 
Na posiedzeniu odbytem w dn 
onegdajszym dokonano wyborów 
nowego zarządu. 

Skład zarządu przedstawia s 
następująco p. F. Ulrich (prezes) 
B. Komar (wice-prezes) p. H. Gror 
ski (sekretarz) p. E. Heidrich (sekt 
tarz), pp. Z. Krzyżanowski i E. Bu 
ko (kasjerzy). | 

Nowy zarząd został upoważnio 
do zakupu cukru dla członków se 
cji. | FEE z» 
> (y) Ze związku felczerów. 

Dnia 5 go b. m. pod przewod 
ctwem p. Jarkiewicza odbyło się ż 
branie zarządu. Między inremi skon- 
statowano ciężki stan materjalny 
felczerów, skutkiem pozbawienia i 
stałego zarobku szczepienia osp 
objętego przez lekarzy. | 

Istniejąca przy związku kooper 
tywa w miarę sił funkcjonuje spra 


Pożądane byłoby zwołanie 
gólnego zebrania człónków dla omó 
wienia działalności związku za okroeg - 
dwuletni. Ba ua + Sa5. 

M (y) Ze Stow, „„Wiedzać*!, IAA 

W dniu dzisiejszym o godz. 6:ej w loka, - 
lu kursów przy ul. Widzewskiej M 117--inż 
M Kosowski wygłosi odczyt p. t. „O wyna 
Jazkach XIX i XX-go wieku“. | i 
H (y) Ze Stow. nauczycieli żydów. 

Wegetujące i kłoniące się ku upadkowi 
pod zarządem p. Szwajcera Stowarzyszenie 
przechodzi pod kierunek ludzi odpowiedział: 
nych. System biurokratyczny p. Szwajcem 
zostaje zastąpiony dobrą wolą ludzi świa 
tłych. Już czasi | 
H (r) Zrzeszenie artystów żydow 
'. .Wezoraj po południu odbyło się w teatr 
„Scala“ zebranie artystów i artystek teatrów 
żydowskich w Łodzi, w celu organizacji Te 
warzystwaą wzajemnej pomocy. 


| Z Warszawy. 

= Loterja dobroczynna. "A 
urządzona przez Główną Radę Opie 
kuńvzą za pozwoleniem władz okupa 


50—po 1000 mk., 200 — po 200 mk, 
1000—po 100 mk. i 6000—po 20 m: 
„Ogółem suma wygranych wyniesie: 
700,000 marek. =%* 
:: Warszawska kasa oszczęd:: 
ności. WIECU Sa 
Grupa osób zwróciła się do władz 
okupacyjnych. z podaniem o zatwier- 
dzenie ustawy. „Warszawskiej Kasy 
Oszczędności”, | s 
© Rozkaz Naczelnika Milicji 
Miejskiej. = f 
Naczelnik Milicji M. wydał na 
stępu'ący rozkaz; 1) Zobowiązać wła 
ścicieli i administratorów domów, 
aby na kartach najmu lokali ozga- 
czali cenę najmu. 2) Zabronić rozle- 
piania ogloszeń i reklam prywatnyć 
na murach, parkanach ttp. Do nales 
piania ogłoszeń i rekiam pry watnych 
Zarząd miasta posiada na uilcaci 
i placach muejskiek 100 spec alnych 
siupów żelaznych, których ekspioato*: 


wanie oddano w dzierżawę . osobie. 


prywatnej. = | | 


ściołów, a w V w. przetłomaczyli 
blie na język ormiański W VI w. 
adali juź kwitnącą literaturę na- 
wą („złoty wiek“), która rozwija 
„slę następnie aż do ostatnich cza- 
townie historycznych, klasztory 
iańskie (katolickie) w Rzymie Mar- 
, & Zwłaszcza na wysepce San 
zzaro pod Wenecją, którą odwie- 
ali wielokrotnie i nasi uczeni. 


| tego, że toczy się na ich ziemi 
ojna, którą inni prowadzą. Naród 


storyczne, żyje ormian 650,000, w 
zproszeniu w różnych krajach oto- 
ańskich 500,000 z czego w samym 
stantynopolu 160,000; w zaborze 
syjskim na południowych stokach 
ukazu około miljona; w Persji oko- 
00,000. Tragedją narodu ormiań- 


graficzne jego terytorjum jest niesły- 


odnie kresy Polski. 


U nas jednak stosunki nie są je- 
cze tak straszne, jak w kraju or- 
lan. Tam rodzima prastara ludność 
st już naogół w mniejszości na wła 
8) ziemi. Tylko w wilajecie Wan 
| guberhji erywańskiej tworzy ona 
większość absolutną; wszędzie 
lziej, pomieszana z turkami, kur- 
mi, grokami, schodzi do czwartej, 
nawet piątej części ludności; stra- 
iwy to obraz narodu, który nie 
sgi lub nie umiał zatkać szczelin, 
kiemi ci obcy ludzie wciska się 
| jego ojczyzny. | 
_Straciwszy przewagę liczebną we 
asnym kraju, otmianie stracili tem 
mem podstawę do odzyskania kie- 
bytu niepodlepłego. Ządają tylko 


rm*,. Są one palaco konieczne. 


Antoni Okołoniewski, 


| = 
i a 


(= Pomijasz wypadek, 
Łczyzna cierpi z tego powodu. © 
~ Mężczyzna zdobywa woześ- 
|, czy później. se Fi 
= — Więc aż tak wysoko cenisz 
tozyzn kosztem kobiet?... A ja?... 
— O tobie mogę powiedzieć, że 
Wolną, gdyż potrafisz kochać 
żnie. Miłość cię wyzwoliła. A nas, 
zyzn, móża jeszcze wyzwolić 
„l. poczucie społeczności. 
jesteście bardziej niepedzielne: 
6—albo bohaterstwo pracy dla 


h. My umiemy kochać i praco- p 


Więc sam przyznajesz, że nie. 


m el wsżystkiem. | 
Ach, jesteś mi wszystkiem, 
» 6zego egoizm serca zapragnąć 
Siebie może. I jestem bezgra- 
mle wdzięczny twej cudnej. mio- 
|; która aż dotąd poza mną nie 
"le, Jesteś mi mojem słodkiem 
dęściem, Hanuś. I nie mówmy le- 
0 tem, że są drogi po za miłoś- 


% po których się chodzi w koronie 
cierni, 


et Ca 


„> Nie uspokoiły mnie dziwne 
Woje słowa, Jesteśmy wolni, dlatego 
(M list przypomniał mi żywo, że 
aS lub jutro odejść możesz i ogar- 
at mnie niepokój. Niepokój ciężki, 
taszny, nairetny.. Ach, uspokój, 
Wwolniji.. i złóżyła ręce błagalnie. 


„ — Dziecko jesteś, — uśmiechnął 
© > Marek, "M | 


— Czyż zapomniałaś o 


- Ameryki, 


Słynne są z pielęgnowania na- q 


Pomiędz Polską a ormianami į- 
nieje niejedna analogja, poczynając. 


o jest to, że nawet ściśle entno-- 


chanie silnie przesycone obcemi ŻY” 
olami co przypomina poniskąd za-. 


kiedy 


„ten zły sen przywidzeń. 


chwytała Hankę za gardło. 


NOWY KURIER 


Mowy Jork Kula. 

Niesłychany napływ złota do 
j gorączkowa wytwórczość 
rozmaitych gałęzi przemysłu wskutek 
wojny, wyścigi. bezo wytohnienia o 
rozmaite „geszefty* wojenne — do. 
prowadziły do szczytu Sposób życia i 
używania znanych w romansach o buj- 
ne) wyobraźni pod nazwą „ambry- 
kańskiego*, Najbujniejsza jednak wy- 
obraźnia romansopisarza nie byłaby 
w stanie przesadzić — zapewnia ko- 
respondent nowojorski londyńskiego 
» aily Maila*— w opisie tej intensy- 
wności życia i użycia, której Nowy 
ork jast obecnie na prawdę wi- 

ownią, = a: | 
Gdy wszystkie niemal wielkie 
państwa — pisze dalej korespondent 
„Daily Maila" — cierpią wskutek tra- 
gizmu wojny obecne), Ameryka zbo- 
gaca się w sposób nia do wiary w tym 


dramacie strasznym, a życie nowo- 


jorskie objawia roznamiętnienie takie, 
jakiego nie zaznawało nigdy, ża naj- 
lepszych nawet czasów, Nigdy jesz- 
cze Nowy Jork nie był tak przepeł- 
niony, tak wesoły, tak żądny zabawy 
i tak pracowity, jak w roku bieżą- 
cym. Wszystko pędzi tu galopem. 
A nawet i ten tekord pobiły ostatnie 
miesiące, Gdy przedtem każdy mógł 
wyliczyć nazwiska nowych bogaczów 


amerykańskich, dzisiaj bogaczów ta- 


kich istnieją już setki, Ludzie ci je- 


dnak nietylko zagarniają, lecz i wy- 


„dają sumy niesłychane. 

Nowy Jork stał się ośrodkiem 
milionerów całych Stanów Zieduo- 
czonych. Szczyt sezonu w Monte 
Carlo bladym się wydaie wobec tego 
czem iest.Nowy Jork teraz. Wszy- 
scy amerykanie, którzy mieli zwyczaj 
jeździć na zimę i na wiosnę do Euro- 
PY, ściągają obecnie do metropolji 
wschodniej Stanów- Zjednoczonych. 
Nigdy jeszcze miasto nie było tak 
zapełnione przez ludzi, pragnących 
się bawić i wydawać pieniądze całe. 
mi garściami. | 

Nawet podczas wielkich dni 
zwyżki na rynku walorów stalo. 
wych przed laty piętnastu, gdy każ- 
dy pociąg, wjeżdżający na dworzec 
kolejowy Manhattan, wyrzucał na 
bruk nowojorski nowy zastęp , miljo- 
hetów — hotele i teatry nie były tak 
zapełnione, świetna „Fifth Avenue* 


nie błyszczała takiem mnóstwem po- 


wożów i samochodów . zbytkownych, 


w Wielkiej Operze-nie widziano ` tak- 


bajecznych brylantów i póreł, w re- 
stauracjach nie płacono tak szalonych 
sum za legendowe. wprost uczty! 
Kto przyjeżdza teraz z poważnej, 
tak obfitej w:ofiary i 
życiowe Anglji do Nowego Jorku, ten 
staje wprost. oniemiały pod wpływem 


oszołomienia tą różnicą, jaką odrazu, 


naszej umowie? Obiecaliśmy prze- 


cież sobie wzajemnie: powiadzieć za- 
taż, gdyby które z nas kochać prze- 


Stało... | AAE 

-— Och, nie mów, nis mów! Jä- 
kaś mnie trwoga zabobonna ogarnia. 
Boję się, żebyś mnie nie odszedł. 
Szożęście ludzkie jest kruche, jak 
złoty zeschły liść. Uspokój mnie, 
Marku! Niech mi się przestanie śnić 


— Nerwy, nio więcej! Nie myśl! 
Chodź, przytul się do mnie, zapomnij! 
owiem ci piękną bajkę o tem, jak 
Psyche odnalazła kochanka. | 


IL. 

List został zniszczony, lecz wyra- 
zy „Poste 'restanie. Przyjacielowi* 
wyryły się w pamięci Hanki i nie 
opuszczały jej. Nieuflność zakradła 
się do niej i nie pomogła już moe 
badania stalowych oczu Marka. Nie- 
ufność zagnieździła się w jej mieszka. 
niu. Wyglądała z za kotar łoża, z kry- 
śztału luster, szła miękko po puszy- 
stych dywanach i raptem, zdradliwie 
Otawała 
„w długie samotne 
odchodził, 


ża jej krzesłem 
wieczory, kiedy Marek 


czaiła się w kartkach czytane) książki, 


zwalniała bieg zegaru i przyspieszała 


bicie serca. = — 


Rozpoczęły się dla Hanki dni 
ciężkiej walki. Fantazja leciała un 
oślep międzw najstrasziiwsze abrazy 


DZKI—B Kwibcnia 1916 Poka, 


ograniczenia 


Spostrzega | 
a Ameryki. Odnosi się wrażenie, jak- 
by Nowy Jork żył poza ` prubą za- 
słoną, przez którą ani słychać, ani 
też widać wojny. Zdaje się nieomal 


« bezoełowam ogłaszanie przez ` dzien- 


niki szpaltowych depesz i komunika- 
tów wojennych, gdyź nikt nie po- 
Swięca czasu na spokojne ich odczy- 
tywanie ze skupięniem ducha i współ- 
Gzuciem. Ale jeszcze mniej ozadsu 
poświęcają amerykanie na zagadnie- 


nia, tyczące się wojny i przyszłości 


po wojnie. 


2 Satara i 

Jnłeńsywność pracy. 
Naród nasz pod wieloma wzglę- 
dami musi rozpocząć pracę *od pod- 
staw. Ogrom zadania, który znajduje 
ię przed nami, jest olbrzymi i wy- 
mapać będzie znacznego nakładu sił 


i umiejętności. Jednocześnie jednak 


z tem, c0 mamy do wykonania, mu- 
simy ubliczyć się ze środkami, po- 
tęgować glły oraz zastanawiać się 
nad celowością zużytkowania ich. 
Jednym ze środków niezwykłej wapi 
-Jest zwiększenie siły naszej pracy. 


Sredek ten zależny jóst jedynie od 
naszej woli. Położenie nacisku na tę 


stronę życia jest niezwykle ważne. 
Intensywność bowiem naszego spo- 
sobu pracowania jest ` stosunkowo 
słaba. Pod tym wagledem ustępule- 
my narodom zachodnim prawie we 
wszystkich dziedzinach pracy. Naj- 
silniej jednak daje się to zauważyć 
u rzemieślników. robotników wylwa- 
(ifikowanych i robotników rolnych. 
Zawody wyzwolone i sfery persone- 
lów biurowych również nie są wolna 
od tego zarzutu. Zwiększenie wydaj- 


ności naszej pracy jest sprawą 
pierwszorzędnego znaczenia. Prze- 


ścignięci, x powodu warunków od 
nas niezależnych, w rożwoju kultu- 
talnym przes inne narody, musimy 
je dopędzać w pochodzie cywiliza- 
tyjnym., Każdy więc dzień opóźnie- 
nia nie tylko oddala od nas zrówna- 
nie Bię, leóz znacznie pozostawia has 
w tyle. | 

„ We Francji, Anglii, Niemczech 
człowiek wyrasta w warunkach ta- 
kich, że praca jego nie tylko nie 


ma cech zapełnienia beczki Danaid; 


lecz w dodatku podlega opiece I ba. 
daniom. Istnieją muzea pracy i szko- 
ły nauczające, jak należy pracować, 
wychodżą pisma specjalne, tej spra- 
wie poświęcone, A EE 

Go jednak najważniejsze, 
ko, chowane w narodowej szkole, 
otoczone opieką pedagogów, wzrasta 
w atmosferze poszanowania pracy, 
umysł dziecka nie wysila się na wy- 
szukiwanie sposobów omylenia czuj. 
ności pedla, lecz pracuje: i ' żastana- 
wia się: nad sposobami jaknajszyb- 


zdrość rosła i smagała ją biczem bólu 
niemal fizycznego. "Dni miały nie- 
skończoność oczekiwania, noce Opo- 


wijała dzika fantastycznóść nisopraw- 


dopodobnych przypuszczóń. Ubóst- 
wiała Marka i zdawało się jej, że 
brudzi go podejrzeniem, a jednocześ. 
nie ten gad zimny i ślizki owijał ją 
ooraz mocniej i czuła wstręt ku sobie 


samej. Siliła się na wesołość, była 


ożywioną jak nigdy. Płonęła gorącz- 
ką wewnętrzną i złociste jej oczy 
paliły się spotęgowanym blaskiem. 
Płakała w nieobecności Marka, tłuma- 
cząc się później z twatzy zńużonej 
dotkliwą migreną. A Marek nie za- 
uważył jej troski, lub. może tylko 
udawał, że nie zauważa: Był pogodny 
i równy jak zwykle, ona zaś eatą siłą 
woli musiała panować nad. sobą, aby 
nie łkać w głos, nie pytać, nie jęczeć, 
nie skarżyć się. Ciągle, nieustónnie 
jak fala morska, biła w nią -myśl: list, 
napisz, list napisz. Było tą. jak-chło- 
sta, torlura ognia. Uważała za po- 
dłość posunięcie się do podobnego 
aktu niewiary, poniżała ją /we. wlas- 


'nych oczach iuź sama myśl-0_ tem. 


Zdawało się ej, że ma w,Dióżgu dwa 
strumienie myśli przeciwnych, że sie 
zderza + % sobą w biegn pienisty.m 
i wytryskuja wzwyż tońtańtia jak ra- 
miona zapasników, siekącyćh Ww w alre 
powietrze | ist napisz, jeśb prawda, 
lo ją wie zieć będziesz © | Gietyla 
cala ztrwodi i z bółu na*myśloo tej 
prawdzie. Coraz straszliwsże volej- 


pomiędzy życiem Anglji 


dziac- | 


szego poznania się z wykłidanią nau- 


zdrady i piekielnych miłości; jej ża 


1 powie: dziecko jesteś | 


szeptał: 


dziecko... | 


ką. Pod tym względem wiele zdzia” 
łać mogą szkoły nasze; w- biurach 
zaś, by prędzej uzyskać pożądane 
rezultaty, należałoby wprowadzić 
system  akordowy. Wykonywania 
pewnej ilości pracy i woześniejszege 
uwalniania urzędników po jej wyko- 
naniu. Czyli skracanie godzin: pracy 


wzamian za jej intensywność, 


Prasa polska k 
w okupacji austrjackiej. 
bo zajęciu południowej ozęści 
Królestwa Polskiego przez armię 
i urządzeniu się tam administracji 
ożywił się tam wielce ruoh umysło- 
wy. Obok organizacji szkolnictwa 
nalazło to wyraz także we WZMOŻE- 
niu się ruchu prasowego. W kilku 
miastach powstały nowe dzienniki, 
do nich przybyły z bieglem czasu 
nowe czasopisma, tak, że obecnie 
Bpis organów prasy w okupaoji au- 
strjackiej Królestwa tak wię przed. 
stawia: | 1a. dzo 

W Lublinie, największem ogni- 
sku wydawniczem, wychodzą dwa 
qzienuiki: „Ziemia Lubelgka* i „Głos 
Lubelski", dwa tygodniki: „Kurjer 
Lubelski“ | „Gazeta Ludowa* (wydana 
wane prze departament prasowy. 

K. N.), oraz dwa dwutygodniki; 
„Sprawa Polska“ (dla inteligenoji) 
! „Polska Ludowa" (dla włościan), 
wydawane przez Wydział Narodowy. 
oryanizacji lubelskiej, Oprócz tego 
kilka tygodni temu zaczął wycho 
dzić tygodnik „Myśl żydowska“, 
poświęcony interesom ludności ży- 
dowskiei. 

W Radomiu wychodzi jeden 
dziennik „Gazeta Radomska*, „Głos 
Radomski" wychodzi trzy razy na 
tydzien i tygodnik „Brzask“, 

W Piotrkowie wychodzi codzion- 
nie „Dziennik Narodowy" tygodnik 
„ Wiatlomaści Polskie“ (organ N, K. N.) 
i dwutygodnik’ „Skaut* dla — mło- 
dzieży. MARE | 

W Dąbrowie Górniczej wycho- 
dzi eodziennie „Gazeta Polska” w 
Będzinie tygodnik „Robotnik*, 


Otwarcie prywatnego ruchu 
pocztowego w Serbji. 

Na skutek rozporządzenia austro« 
węgierskich władz okupacyjńych, na- 
stąpiło otwarcie prywatnego ruchu 
pocztowego w Serbji, W następują. 
cych miejscowościach czynne są 6. i k.' 
urzędy pocztowe: Belgrad, Arangye. 
lovac, Kragujevac, Valjero, ÓObreno- 
vag, Babac, Palanka I Gorui Milano- 
wać. Dopuszozone są za opłatą zwy- 
Gzajną otwarte listy, karty pocztowe, 
czeki pocztowej kasy 0s8żczędności. 
Kurs pocztowy wynosi w Serbii; 
1 marka—-1 korona 25 hal, 1 Dinar 
50 hal. 1 Dinar w złocie 95 hal. - 
tzenia opanowywała ją. Wiedziała, że 
nie ma poco pytać Marka po ra 
wtóry, że się uśmiechnie pobłazliwie 

Męka Hanny stawała sie coraz 
straszniejszą. Koniec oskarżającego 
listu palił się w jej oczach i każda 
litera jak polip wyciągała macki $ze%y- 
piąc ją i dusząc, s 

Tak upłynęło kilka tygodni beż 
zmiany, beż ulgi. Wreszcie pewne; 
nocy samotnej taka ją ogarnęła roz- 
bacż, że zdecydowała się fatalny list 
napisać. Pisała rano w dżdżysty 
dzień grudniowy. Późny. świt. męt- 
nym światłem zalewał pokój i wszyst: 
ko w nim stawało Się szare i rozpacz. 
liwe. Sama wybiegła ną ulicę, na 


Szlafrok zarzuciwszy płaszcz, sama, 


sztywniejącą z trwogi ręką, wrzuciła 
list do gkrzynki. Powróciwsz „poło. 
żyła się znów do łóżka, drżąc w tebrze. 
Leżała z szeroko rozwartemi oczami, 


nasłuchując, czy Marek nie wracą_. 


_ 0 dziesiątej wszedł do sypialni 
Byl blady i znużony. Hanka udała, 
że Spi. Usiudł na brzegu łóżka, ręce 
splótł na kolanach i tak pozostał w. 


pozie bezmiernego zmęczenia, „A ją 


zujął niewytłumaczony žal ogromny; 
porwala -się, przychyliła mu.:się de 
rąk z placzem bolesnym. RPO 

A Marek, głalząc ją po. główeć 


— Cicho, dziecko „ cichol.., Ochu. 


ee a rana 


SmE WY r 


Nn 


= _ «Naród a zegar, 
e. 3) 0d lat dziesięciu zmiany za lep- 
sze i zmiany na gorsze w położeniu 


maszego: kraju przesuwają się z taką 


szybkością, że ich rezultatem jest 
pewnego rodana neurastenja zbioro- 
"wa. Spotggowa 


a ona do reszty i bez 
tego dostateczną już nerwowość i wraż- 
tiwość narodu. 

` „Widownia naszego życia jest jak 


 ecena obrotowa nowożytnego teatru. 


Po krótkim antrakcie zjawia się nowy 
«widok pełen różewych perspektyw, 
„aby wnet ustąpić miejsca horyzontom 
-posępnym i chmurnym. 


-o Od chwili wybuchu wojny wszech- 


„światowej fantastyczna szybkość 


-owych zmian wzrosła. A źnią wzmo- 
. gło się i niebezpieczeństwo postrada- 


„nia: równowagi umysłu i zwiększyła 


„się trudność ustalenia jakichkołwiek 


programów i poglądów. Wszystko 
'Go:się działo dokoła, miało zawsze 
cechę tymczasowości. I wszystko po- 


. wełane było do tego, żeby naród nasz 
„uczynić tylko przechodnim, 
jącym prześcia pociągu, powolnym. 
jedynie :włoskiej zasadzie; 


oczeku - 


guarda 


e passa, Zabrakło gruntu do budo- 


„wania wskazań politycznych—w tem. 


panowaniu kalejdoskopu, chwili i im- 
presji. | | 
~- W dodatku dzielnice polskie od- 
„grodzone od siebie mocniej, niż przed- 
tem, i spowite we mgły tajemnić 
wojennych, przestały patrzyć na sie- 
sie oczami, a porozumiewać sercem. 
Wszelka istotna orjentacja stała się 
utopją. ` | | R. 

„Ale właśnie wtedy, jakby siłą 
ironji, zaczął się wyląg > najprzeróż- 
niejszych orjentacji. Wybujały one 
niedorzecznie, chorobliwie, przeszły 
w stan specjalnej hypertrofji. s 

_. Zapanował nawet w społeczeń- 
stwie naszem przymus posiadania 
orjenńtacji. I zapomniano, że każda 
z nich skazaną jest z góry na krótki 
żywot, albowiem nim jako tako się 
skonsolidowała, już karta sytuacji się 
odwracała.  . 
-~ _ Ta nerwowość i niecierpliwość, 


ta lekkomyślność w narzucaniu i łat 


wość w płodzeniu orjentacji wyrzą- 


 dzają krzywdę niepowetowaną poli-. 
„tycznemu wyrobieniu narodu, odbie 


cają mu doirzałość opinji, a nada:ą 
pozór chimerycznych nastrojów. Or- 


jentacje zaczęto traktować jak reka- 


wiczki, które 
zmienia.  * . | 
. Możnaby myśleć, że wszyscy ci 


się na poczekaniu 


- aerwowey od obrotowej sceny naszych 


przeżyć dostali zawrotu głowy. Może 
nawet .podziałał na nich fakt, tak 
zresztą sympatyczny sercu każdego 


_ polaka, przesunięcia zegarów miej- 


‘skich na czas: środkowo-europejski. 
Widząc szybkość tego przesunięcia, 


n a ai wiem WMA | | póz Lo ajka ian 


syche płacząca 


„ „Przez ziemię wszystką idę, Psy- 
„che płacząca. Brzegami mórz, kędy 
nie widać .stóp niczyich, kędy się 
fale żałośnie skarżą na samotność, — 
idę, Psyche płacząca. A sk 
| Lampę oliwną trzymam w ręce 
lewe), a prawą przyciskam piersi, 
kędy serce bije, bo mi tak mocno 
ono serce bije, jako skrzydłami ptak, 
oszalały ze strachu. Ea edi 
= "Ponad rozpadlinami skał idę, 
Psyche płacząca. I rwie się moja 


biała lniana szatka o kamienne za- 
„dziory, a z pod stopy alabastrowej 


pomyka jaszczurka i wąż skalny leni- 
we pierścienie zwija i rozwija, — — — 
Kochanku boski, już nia szukam 
‘siebie! | AF 06 
- zgasła moja lampa ol'wna, światło 


wiodące ku ujrzeniu, światło strąca. 


jące. mnie w rozpacz, światło prze- 
klęte i błogosławione — moja lampa, 


_-rozjaśnicielka mroku. —-— — 


| Nie szukam cią już, boski ko. 


-Przez knieje dziewicze, gdzie 


_ dęby stuletnie umierały i rozsypy- 


wały się w.proch na podłoże nowemu 


. myciu idę, Psyche płacząca. 


Tu być nie mogłeś, kochanku, — 


m *ylko woda ze źródełek sia sączy. 


„nęły swą piaczęć stulecia. 


zacyjnie, politycznie : 


ne) wymiany zdań, 


wyobrazili sobie, że i my na tarczach 
swojej „polityki możemy w _ jednej 
chwili -poprzesuwać wskazówki, w tę 
czy „ową strońę, na wschód czy na 
zachód. | | 


- Ale, niestety, naród nia jest Ze-* 
garem, a dusza jego nie jest tarczą, 
Naród albański np. liczący w grani- 


cach swego eksperymientalnego kró- 
lestwa z ks. Wiedem na czele, całe 


półtora «miljona ludzi, mógł, adawa- 
łoby się, bardzo łatwo przespacerować 
się w ciągu. kilku. dni z jednej erjen- 


tacji w drugą, z jednego programu 
politycznego przeskoczyć do drugiego, 
jednak nie uczynił tego. Pomimo 


wszystkich pozorów, że został przez 
‘Europę zbawiony, a przez niefortun. 


nego księcia uszczęśliwiony, — krwa- 


wemi łzami płakał z różnych zadaw- 


nionych bólów i rozterek. Walki we- 
wnętrzne, wzajemne tarcia stronnictw 
i wpływów zewnętrznych, napełniły 
krótką historję operetkowego pano- 
wania zamętem i grozą. Królestwe 
albańskie w. nowej swej postaci — 
myszy, zrodzone) przez europeiska 
górę, nic się nie zmieniło w stosunku 
do przeszłości. Albowiem nawet na- 
ród tak drobny nie jest zegarem i 
wskazówek na jego duszy zbiorowej 
na obstalunek zmieniać nie można. 
A cóż powiedzieć o Polsce kon- 
gresowej, która liczy jedenaście mil- 
jonów ludności, a łączy się organicż- 


-nie i historycznie, duchowo i fizycz- 


nie, z dziesięcioma miljonami pola- 
ków z innych-dzielnic i ognisk naro- 
dowych? Jakże żądać momentalnej 
zmiany od instynktów politycznych, 
których całkiem neutralną stężałaść 
i słuszną nieruchliwość, niekaprys- 
ność — gwarantuje ciężki i olbrzy- 
mi fundament w postaci dwudziestu 
paru miljenów polaków? sod 
„Na obliczu duszy narodu wycis- 
Historia 
ta swoim rylcem wyrzeźbiła jego 
sympatje 1 antypatie, Zaś histórja 
jest w tem podobna ão natury, że 
jak i ona, non facit saitus, nie ska- 
cze ani przez obręcz ani przez kij, 
chociażby go podstawiały największe 
potęgi ziemi. A im więcej naród jest 
w swej kuiturze s«ansolidowany, im 
więcej ustalony w formie, którą dlań 
odlały wieki, im de'rzalszy cywili- 
moralnie, tem 
trudniej serce jego poddaje się na- 
mowom i suggestjom udarzeń. 
_ Polska, zwłaszcza kongresowa, 
była w tèm fatalnem i szczególnem 
położeniu, że musiała w: sposób ra- 


ozej katakumbowy niż jawny, wyzna- 


wać i propagować swoje programy 
i poglądy. W braku swobody publicz- 
zaostrzyły się 
niepariamentarnie antagonizmy i roz- 


bieżności; twardemi się stały kanty 


przeciwstawnych obozów, nawet bo- 


„leśnie. raniącemi przeciwnika. Ale 


wieczna woda wiecznego życial—lecz 
ciebie tu nie było, ani twojej pożar-. 


nej miłości... Ja też nie szukam 
ciebie, =- — — | 


- Przez łany kłosów dojrzałych i 


'rumianych w zorzach wieczoru idę, 


Psyche płacząca. Wiem,-widzieli cię 
źniwiarze, jak spileszyłeś za Apolli. 
nem... lecz ja nie pytam o ciebie żni- 
wiarzy, wraca ących z. pola, ani też 
widzą mnie Źniwiarze,.wracający od 
pracy dziennej“. Aa kde 

-  — Czemu zmieniasz tekst, czyta- 
jącż. Psyche szukała kochanka... Cze- 


mu czytasz inaczej?  ,. 


-. Podniosła z nad książki oczy 
złote i spojrzała ich głębią na pyta- 
jącego, później uśmiechnęła się fig- 


larnie, 2 „wreszcie rzekła: = -. 

|. —-Bo gdybym ja była tą Psyche, 
a kóchanek by mnie porzucił, to bym 
go już nie szukała... > sę 8373 

<- — Ależ to ona przecież była win- 
ną, bo nie dotrzymała umowy. ` 

|| — Ach, ta cała lampa, to: pewno 
był tylko wykret. Sprzykrzyła mu 
się | chciał ją porżucić, a kochanek 
nie powinien porzucać!ł : 


` — Dziecko jesteśl— rzekł Marek 


i jego piękna męska twarz powlokła 
się zamyśleniem. - ASA 

-= Nie powiaien porzueaćl-— po- 
wtórzyia szeptem Hania i nagłym ru- 
chem  wstaże i 
ręce na szyją, 


0 .—; Ty mnie ni porzucisz nigdy... 
nigdy. prawda, Masku?-—szentała mu 


__- NOWY KURJER ŁODZRI—8 kwietnia 916 roku. __ 


zapytał Marek i 


zarzuciła Markowi k 


"TaZ? 


h antagonizmach 
WA formę od treści. Forma była 
jerpka i jadowita, ; 
> nie jawności. z braku sejmowej 
dyscypliny, treść zaś, istota sama 
antagonizmów opierała się na naj- 
dawniejszych w Polsce sprzecznos- 
ciach. Brała się z pradawna. Zarówno 
program ugody z Rosją, jak ugody 
5 innemi mocarstwami rozbiorowemi, 
wszelkie rodzaje ufności i nieufności, 
wiary i niewiary są wytworem dzie- 


jów, długiej pracy i nurtowań w sa- 


mowiedzy narodu — i zmienić się 
nagle wraz z godziną na zegarze 
miejskim nie mogą, DEN 

Muszą wprzód nastąpić wyraźne, 
widoczne i wyczuwalne przeobraże- 
nia w warunksch naszego bytu, aże- 


by poglądy nasz», orjentacje nasze, . 


takie czy inne miały wewnętrzne, lo- 
giczne prawo doznać wstrząśnienia 
i mogły się przekształcić. 
Tymozasem jednak, póki historja 
zashowuje wobec nas i może nawet 


zachowywać-muśsi swoją twarz sfin-s 


ksową, gdy nic się nie zdeklarowało 
w stosunku do nas—i nam przystoi 
powaga i, jeśli nia milczenie, to kry- 
tycyzm, trzeźwość i wyczekiwanie. . 

W obliczu zaś potęg, od których 
częściowo przyszłość nasza zależy 
i w obliczu świata całego — poważniej 
i czcigodniej wyglądać będziemy, gdy 


nasza dusza zbiorowa raczej utrzyma - 
wszystkie swo'e przeciwieństwa i kon- © 


trasty, swoje głęboko wyżłobione 
przeżycia, inklinacje i obawy, niż 


gdy ie zechce gwałtownie wywabiać 


z siebie, jak: plamy i błędy, lub 
uważać siebie samą za zegar. 

Każdy naród, a tembardziej ma- 
jący prawo do wielkości, musi pa- 
trzeć na siebie pod kątem wieczności, 
a nie minuty, lub nawet minut trzy- 
dziestu. | 

Cee. Jelienia. 


RODE PRZE TEESE 


Wżywanie jeńców wojennych 


do robót w Austrii. 


(w) „Wiadomości Gospodarcze, 
organ lzby handlowej i przemysło- 
wej w Krakowie donoszą: ż 

„Od 1-go marca r. b. obowiązują 
nowe postanowienia dotyczące przy- 
dzielania jeńców wojennych do robót, 


(w pierwszym rzędzie do zajęć, leżą- 


cych w interesie ogółu. Podania o 
przydzielanie jeńców wnosić należy 
do powiatowych władz politycznych, 
które je przedkładają kompetentnym 
czynnikom wojskowym. Do każdego 
z krajów koronnych przydzielonym 
będzie pewien kontyngient jeńców ze 
specjalnem uwzględnieniem rolnictwa. 
Opiekę nad jeńcami wykonuje powia- 
towa władza polityczna. Za każdego 
zgodzonego do roboty jeńca złożyć 


należy 30 koron. ~ 
w usta, przytulając się do "niego 
mocno, jakby z rozpaczą. 

— Co. tobie, Haniu? Co tobie? 
przygarnął ją do 
siebie. — Jesteś niespokojna i niena- 
turalna już od wczoraj, odpowiadasz 
dziwacznie, to się śmiejesz gwałtow- 
nie, to masz oczy łez pełne, teraz 
znów to zmienianie tekstu... | 

Hania tuliła się do Marka coraz 
gwałtowniej, raptem wyrwała mu się 
z rąk, pobiegła do swego pokoju i 
przyniosła stamtąd list.  - - 

'— Patrz, — mówiła głosem drżą- 
cym od łez—dostałam wczoraj... ano- 
nima, > 5 Foe wo waj AR 

Twarz Marka przybladła, wziął 
list i czytał: 00o | 

Biedna Panno Haniu! Marek Pa- 
nią zdradza i, być może, ożeni się 
wkrótce.  Wyzyskał Pani szłachet- 
ność, a teraz porzuca. Jeżeli Pani 
pragnie bliższych szczegółów, proszę 
Bapisać „Poste restante* z 

| 3 32 Przyjacielowi. 

Hania pilnie patrzyła w twarz 
Marka, ale nie, dostrzew:a tam nię. 


| Uspokoiła sig nisoo'i podięeła, 


„, — Nie wierzą anonimom, rozu- 
miesz przecie,-——wierzę tobie. Chcia- 


łam w pierwszej chwili ten swistek. 


podrzeć i nie pokazywać ci go wea- 
le, lecz później rozmyśliłem się... 
Może poznasz po charakterze pi:ma 
kto... żaby wiedzieć, żeby się strzedz 
nadal usłużnych przyjaciół. 

— Czemuż nie pokazałaś mi za- 


należy od 


gdyż brała się' 


przyznaje się pracodawcy 1.30 kor 


-składać na korzyść jeńca, 


ze strony 


(Z powodu zdobycia Erzerumu przez rosjan) 


Odnośnie do czasu trwania 
boty, przerw w pracy, Spoezyni 
niedzielnego i t. p. obowiązują ogól 
normy ustawowedla robe 
ników cywilnych. Prac 
dawca przyjmuje za jeńca pełną o 
powiedzialność i gwarancję, Wzbrę. 
nione jest dowolne przesuwanie w 
jedyńczych jeńców oraz ich grup m 
inae miejsce bez zawiadomienia w 
dzy. Fa | = 
Qd 1. marca obbwiązują nowen 
stanowienia co do wyżywienia jęń 
przez pracodawcę, Za wikt dla eskgp 
dziennie, y 

Odzież dla jeńców, dostarcza 
rząd wojskowy. Pracodawca m 
uzupełnić braki w odzieży jeńców 


nie powinna wynosić więcej niż 5 
hal. dziennie w gotówce; można: 


ptosunek służbowy można przer 

wać przez 14-dniowe wypowiedzenii 

pracodawcy lub skarb 
wojskowego. | NE 


M 0 ima 


Ormianie. 


Zdobycie Erzerumu przez wojsk 
rosyjskie przypomniało światu Ar 
menję, gdyż Hrzerum -— u południ 
wych stoków Kaukazu a u wstępu d 
Azji Mniejszej — jest stolicą Arme 
nji i dwie ścierające się tu ze ssb 
potencje, Turcja i Rosia, walczą 
na własnej, lecz jako najezdnicy n 
ziemi obce, ormiańskiej. Ormiapi 
są jednym z najnieszezęśliwszych 
pewnością narodów na iuli zie 
skiej. ! S z r 8 
= Obszar między górzvm Eufratem 
a Tygrysem, z biblijną górą Ararat 
która miała się stać przystanią d 
arki Noego, zajmują ormianie ot 
czasów prazamierzchtyah, a history 
cznie poczęli żyć już w głębokiej 
rożytności.  Kilkakrotzie tworz 
ormianie niezależne państwo, kt 
burze dziejowe niszczyły, a które s 
gało daleko poza pierwstne ich- £ 
dziby. We właściwej Armenji poraz 
ostatni żyli półsamodziei:em życiem 
od końca IX do końca Xi w. po O 
pod wicekrólewską dynastją Bagr 
dów, zawisłą od kalifatu; podczas! 
jen krzyżowych wytworzyli ` jesz 
raz, w południowej Anatolji poza 
brębem swych ścisłych siedzib, 


4 


poz) 


— Nie miałam odwagi.. Zdaw 
mi się, że się bardzo oburzysz, T 
gniewasz... Chciałam odwlec tę ch 
lẹ. Bałam się jej... Być. może 
czegoś, co nawet w takiej formi 
pówinno paść między nas n 
Ale już nie mogłam dłużej, bo 
mimo wiary w ciebie, niepokoit 


ten list, crażnił, palił... [zres 
różne złe myśli przychodziły mi 
głowy... ROZ 


— Jakież to myśli? | E 
— No.. wiesz przecie... Żżyjóm) 
bez ślubu... To ja wprawdzie tu 
chciałam... Otóż właściwie jestesmy. 
wolni i każde może odejść, gdy 8 
chce, gdy mu się ta miłość Sprzy” 
krzy... | A 
"Znów śledziła twarz Marka, al 
ten siedział wygodnie o poręcz 
tela oparty i, położywszy rękę 
stole, bawił się brzegiem haftowa 
serwety. | 
— Każde może odeiść, — mów 
dalej — miłość tylko nas wiąże... 
—. Czyż ci już niedość tych 
browoluych więzów? Przeważnie Ka 
dą m kobiet ciągnie da ołtarza... gia 
wizm może, resztki niewotnictwa. 
— Tak mówisz, iak gdęby MS 
Czyzna nie tracił ssobody prżez % 
warcie ślubu.. R 14 ji 
— Mężczyzna?.. traci swo koń 
w mniejszym stopniu. Jego związane 
się z kobietą śbębem, może op2% 
łzami znów koweła.. - tylko l 
i znów dlatego, za - nia potrat. by 
wolną... 
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ząsty Koncert Symfoniczny £. O. 5. 
R Dyrygent: p. Zdz. Birnbaum. 
_, Bolistką: p. Zelska-Seligson. 


Program onegdajszego Koncertu 
 Symfonicznego Ł. O. 8. pod dyrekcją 
"Zdzisława Birnbauma, w cześci- or 
'kiestrowej zawierał perłę t» "ości 
symfonicznej Brahms'a — 3. ym- 
onję F-dur i arcydzieło muzyki 
rogramowej — poemat symfoniczny 
Mazepa” Liszta, 

8-cią Symfonję Brahms'a, bogatą 
od względem pięknych motywów, ' 
o mistrzowsku przeprowadzonych 
sharmonizowanych słucha się tyl- 
(© duszą — w przeciwieństwie do 
oematu symfonicznego „Mazepa“, 
jszta, gdzie bujna fantazja mistrza 
Weimaru maluje dźwiękami obra- 
yz życia hetmana Ukrainy, jego 
miłość, zawody i cierpienia — działa- 
ąc w ten sposób i na wyobraźnię 
iuchacza. — WE 
= Wykonanie tych dwuch tak róż... 
ych co do formy i stylu: dzieł or- 
jestrowych pod batutą Birnbauma 
yło ze wszech miar doskonałe — za 
-go tak dzielnemu dyrygentowi jak 
| forkiestrze należy się słowo szczerego 
"uznania. | 
= Solistką wieczoru była p. Żelska: 
seligson, posiadaczka mezz0-sopranu 
'0sympatycznem i ezystem brzmie= 
„niu. Wykonane przez nią arje z „Mo- 
y przeznaczenia” Verdi'ego i „Zy- 
ówki* Halevy'ego, oraz „Kołysanka“ 
Czajkowskiego dowiodły, że p. Zel- 
jka-Seligson, poza materjałem głoso- 
jym o dość obszernej skali — jest 
piewaczką inteligentną, muzykalną, 
posiadającą dobrą dykcję, dużo uczu- 
ja, tempetamentu i gusiu. | 
23 Ign. W-n, 


: Teatr i sztuka, 


Teatr Polski. 


enefis głównego reżysera teatru 
Polskiego p. Janusza Orlińskiego. 


inkietów teatralnych doskonała sztuka Sk 
jedrzyjskiego p. t. „Pierścień miłosny“ 
tuka. ta po raz pierwszy w dniu 6 go 
wie tnia grana była na scenie teatru- 
Rozmaitości“ i przyjęta została nader ży- 
zliwie. Nowość tę wybrał sobie znany i za» 
łużony artysta teairu Polskiego p Janusz 
rliński, który świetnemi kreaejami Pawia I 
Zygmunta starego zdobył sobie uznanie pu- 
liczności i prasy. - l 
W „Pieścieniu miłosnym“ benefisant kreu- 
e główną rolę. , | 

Bole drugorzędne obsadzone zostały przez ' 
ajlepsze siły teatru Polskiego 
- Benefisowi wróżyć należy jaknajlopsze 
owodzenie. p 

— W niedzielę odbędą się dwa widowiska: 
3 po poł po cenach popularnych danym 
gdzie głośny dramat Elizy Bośniackiej „Fa- 
oryt Carowej Katarzyny Il“, wiecz zaś o 7 
pół powtórzenie sobotniej premjery „Pierś - 


leń mitosny“. 
' Recital prof. Melcera w Łodzi. 


„ Prof. H. Melcer, utalentowany muzyk 
«Kompozytor, 
le tylko w: kraju ojezystym, lecz i daleko 
lo za jego granicami, występuje w dniu 28 
m. z recitalem w Łodzi. Będzie to dia pu- 
lięzności tutejszej, a zwłaszcza dla świata 
lbzycznego chwila wiełce uroczysta, chwila, 
której poeta tonów oderwie nas od przy- 
hiatającej szarzyzny życiowej i powiedzie 
! krainę czarów i wizji, 


| niemiecki. 
3ERLIN. (Urzędowo). 
Wielką Kwatera Główna, 7 kwietnia. 
Wschodnia widownia wojny. 
-Na południu od jeziora Narocz, 
złamano miejscowe lecz silne natar- 
le rosjan. Nader czynną była arty- 
lerja nieprzyjaciela, po obu stronach 
Jeziora, = í 
Dałęańska widownia wojny. 

- Położenie jest niezmienione. 


Komunikat 


Zachodnia widownia wojny, 

| W starannie przygotowanym na- 
tarciu, posiadły wojska nasze po za- 
alętej walće angielskie stanowisko 
V wyrwie, zajęte obecnie przez Wuj- 


i 


gala Koncertowa. : 


manych przez na3 


«A wiec- -w ćniu dzisiejszym ujrzy światło :- 


którego sława rozbrzmiewa 


ską kanadyjskie, na południu od St 


Eloi. W związku z wybuchami spo- 
wodowanemi przez francuzów, w Ar. 
gonach na północy od Four de Paris, 
wybuchły krótkotrwałe walki, Nie- 
przyjaciela, który posunął sięnaprzód 
posiłkując się miotaczem płomieni, 
szybko odrzucono. Kilkakrotnie za- 
mierzane natarcia nieprzyjaciela na 
nasze stanowiska leśne na północy 
od Avocourt, nie zozwinęły się poza 
początki į daremne natarcia częścio- 
we. Na wschodzie od Mozy nie zdo- 
tali francuzi również wykonać na- 
pastniczych zamiarów, względem trzy- 
silnie pożycji, 
w lesie Cailette. Ogniem artyleryj- 
skim objęto skutecznie, przygotowane 
do planowego natarcia wojska. 


Naczelne dowódstwo wojskowe. 


ś a 4 N. a 
Komunikat austrjacki. 
WIEDEN, (Urzędowo) 7 kwietnia. 
Rosyjska widownia wojny. 
Niema wydarzeń 
szych. 
Fołudniowoswschodnia wi- 
downia wojny, 
Niema 
szych. 
Włoska widownia wojny. 
Na froncie pobrzeżnym utrzy- 
mywał nieprzyjaciel wczoraj po po- 
łuddiu dość silny ogień artyleryjski, 
który trwał w nocy skierowany na 
przyczółek mostowy Tolmeinu. Znów 
ostrzeliwano z ciężkich kalibrów pół. 
nooną część Gorycji. Nad Adelsber- 
giem krążyli dwaj lotnicy włoscy, 
a jeden z nich zrzucił bez skutku 
bomby. W tyrolskim obszarze gra- 


szczególniej- 


wydarzeń  szczególniej- 


„nicznym doszło w kilku miejscach 


do mniejszych walk. 
W statnich. dniach udało się jed. 
nemu z oddziałów nieprzyjacielskich 
usadowióć w przełęczy na tyłach 
Rauchkoflu, na północy. od Monte 
Cristalo; dziś w nocy odebrały ją 
wojska . nieprzyjacielowi, wzięły do 
niewoli 122 włochów, wśród nich 2 
oficerów i zdobyły 2 karabiny ma- 
szynowe. Większe siły włoskie, na- 
tarły na nasze stanowiska pod St. 
Oswaldem, na północy od doliny bu- 


gany. Nieprzyjaciela odparto, zada-. 


jąc mu duże straty. Takiegoż losu 
doznały zamierzane natarcia nieprzy- 
jaciela w dolinie Ledry. Dziś w nocy 
zniszczono minami kilka nowozbudo- 
wanych okopów włoskich, na północy 

od przełęczy Tonale. - a | 
Zastępca szefa sztabu generalnego 

Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 


Salandra zagrożony. 


AMSTERDAM, 7.4. Z Londynu 


donoszą: Według obiegających tu 


pogłosek, Salandra natrafił w Rzymie 
"na poważne trudności 


z powodu 
przyrzeczeń poczynionych w Paryżu, 
że wypowie woinę niemcom. Wskutek. 


tego prawdopodobne jest ustąpienie - 


Salandry. | 
2 Holandii. 


BERLIN, 7.4. Korespondent spe- 
cjalny „Neue Freie Presse* donosi z 
Hag: RE 

Holenderski minister spraw za- 


granicznych w dniu 30 marca otrzy- ` 


mał depeszę cyfrowaną, w której do- 
niesiono mu, że na konferencji pary- 
skiej rozważano sprawę sforsowania 
ujścia Szeldy i wylądowania w An- 
twerpji wojsk angielskich w siłe 
200000 ludzi. Uchwała jeszcze nie 


'zapadła, lecz już sama dyskusja nad 


tym projektem zmusza rząd haski:do 
przedsięwzięcia środków zavobiegaw- 
czych. Nocą reszcze zwołano posie- 
dzenie Rady ministrów, pod przewo- 
dnietwem królowej, poczem odbyła 


osie konferencia ministrów. 


Postanowiono wzmocnić znaczoia 
obrone prowineji. Zeeiand. Ufarivf- 
kowany przyczółek Vlissingen w na - 
bliższych dniach otrayma nowe de't- 


_NOWY KURJER ŁODZKI-5 kwletma 918 roku. 
pak ATE RO ROYA AAC S A Wa É . EORNA 


wodną. 


ła olbrzymiego kalibru. Obecnie stoi 


pod bronią 350000 ludzi, którzy od 
20 miesięcy są gotowi do waiki. 


Flota holenderska posiada liczne 


łodzie podwodne. | | 
Fortyfikacje Vlissingen przyspo- 
rzą angiikoin sporo trudu, o ile od- 
ważą się oni na krok szalony. Pogo- 
towie Holandii, według rządu holen- 
derskiego, jest wyrazem zdecydowa- 
nej woli narodu, który nie chce, by 
oiczyznę spotkał los Grecji. W tych 
dniach odszedł do Holandji znaczny 
trausport amunicji niemieckiej, co 
przemawia za tem, że stosunki 
miecko-holenderskie nie pozostawiają 
nic do życzenia. 
Wymik śledstwa w sprawie 
Tubangjis o= — 
ROTTERDAM, 7.4. Przy śledstwie 
w sprawie wypadku z „Tubaneją* 


prowadzonym przez sąd żeglugi w 


Amsterdwuie wyjaśnił rzeczoznawca 
kapitan- porucznik Canters, iż od- 
iamki metalowe, które znaleziono w 
szalupie zatopionego okrętu są sta- 
no Ra częściami „czarnogłowej* tor- 
pedy. 

Również i wa wezoraj odnalezio- 
nej szalupie znajdowały się podobne 
odłamki żelaza. Na jednej z wysp 
Walteńskich znaleziono we wtorek 
całą, torpedę typu „czarnogłowych*, 
która podług oznaczeń jest niemiec- 
kiego pochodzenia. | 

Śledstwo więc wyprowadza wnio- 


sek, iż „Tubancja* poszła na dno, u-. 


godzona „czarnogłową* torpedą, Z 
tego faktu jednak nie można jeszcze 
wnioskować co do narodowego po- 
chodzenia tej torpedy, gdyż różne 


kraje, jak naprz. Japonja, Holandja, 
: Grecja, Hiszpanja używają tego rs- 


dzaju torpedy. 
Pomocnik palacza Groot, który 


występuje jako świadek, zeznanie, iż. 


po eksplozji widział jeszcze światło 
reflektora. Następnie widział czarną 
masę, którą uważa za łódź pod- 


Przy badaniu „Tubancji* przez 
nurków okazało się, iż otwór w okrę- 
cie ma 12 metrów szerokości. 

_ Wyrok sądu zostanie ogłoszony 

w najbliższej przyszłości. E 
Podminowane morze. 
LONDYN, 7.4. Rząd  holender- 


ski zakomunikował angielskiemu, że 


przejazd przez morze Północne jest 
tak niebezpieczny, iż nie jest w sta- 
nie podjąć się transportu niemców, 
niezdatvych do wojska i 
znajdujących się w niewoli, która to 
wymiana miała jutro nastąpić. 

| Zmiama czasu. | 

BERLIN, 7.4. Urzędowo: Rada 
związkowa uchwaliła, że w okresie 
czasu Od 1 maja do 30 września 1916r. 
zamiast czasu środkowo europejskie- 
go, który wprowadzono w Niemczech 
na mocy prawa z dnia 12-g0 marca 
1898 r., obowiązywać będzie prawnie 
średni czas słoneczny 30-go południka 
na wschód od Grenwich. Znaczy to, 


że żegary w tym okresie należy po- 


sunąć naprzód o godzinę. Wobec tego 
1-y maj 1916 r., zacznie się punktual- 


nie 80 kwietnia 1916 r. o godz. 11-ej 


bo południu, natomiast 80 września 
1916 r. zostanie przedłużony o jedną 
godzinę, ażeby z dniem 1 paździer- 
nika 1916 r. mógł znowu wejść w ży- 
cie czas środkowo-europejski. 


Angielska polityka finansowa. 
AMSTERDAM, 7. IV. Agencja 
Reutera donosi: Nigdy jeszcze do- 


nie- 


anglików, 


tychczas nie został żaden projekt 
rządowy przyjęty tak przychylnie jak 
obecny. . l l | 

W Londynie, jakoteż na prowinoji 
zostały wielkie liczby figurujące w 
budżecie przyjęte zjednakowym spo- 
kojem i stanowczością. Ogólnie uwa- 
żają, iż projekt rządowy ule wyczer: 
puie jeszcze wszystkich źródeł kra- 
jowych. Jako godny uwagi, akcen- 
tuje Reuter fakt, że obie partje ir- 
landzkie są projaektam zachwycone i 


szczęsliwe, iż mogą ponosić Gżęść 


ciężaru. | 
„Westminster Gazette* zwraca 
uwagę na ozęść mowy ministra skar- 
bu Me. Kenna, w której mówi on, że 
Angiia nigdy nie pożycza jednego 


funta sztori. o ile nie jest przekona- 
na oo do jego pokrycia, procentów i 


amortyzacji, | 

Powiuniśmy być świadomi — pi- 
sze „Westm. Gazette”, — że w koń- 
cu wojny nie tylko będziemy wypła- 
oalnymi, lecz będziemy posiadali du- 
że Żżyski, O ile po wojnie handel 
nasz rozszerzy się, jak przed wojną, 
to zyskamy na niej więcej, niż stra- 
ciliśmy, Wojna dowiodła nam, iż na- 
ród nasz posiada ogromny zapas æ- 
nergji potencjalnej, z którego może 
skorzystać w razie potrzeby. 

Mimo wszystkie pochwały dla 
przezorności naszego głównego wro- 
ga widzimy, iż nie może on więcej 
nad 20 milj. nowych podatków kop 
skać, gdy my osiągniemy 800 milj. 
funtów szterl., a jego strategja finan- 
sowa doprowadzi go do stanu, iż w 
żaden sposób nie zdoła wyrównać 
swych rachunków. 


Nowy wódz rosyjski, 

ROTTERDAM, 7.4. Dowodzący 
83 armią rosyjską, generał Brusiłow 
mianowany został naczelnym wodzem 
wojsk rosyjskich na froncie południo 
wo-zachodnim, na miejsce generała 
Iwanowa. Generał Iwanow zostal 
zwolniony z powodu złego stanu zdro- 
wia. 


Prasa o mowie kanclerza, 


„Berliner Tageblatt" z 
racji zwrotu w mowie kanclerza do- 
tyczącego Polski, Litwy i Baltyku. 
pisze: 

„Po raz pierwszy oświadozył kan- 
clerz niemiecki, że „Niemcy i Austrja 
rozwiążą kwestję polską* i również 
po raz pierwszy powiedział, że „o do- 
browoinem oddaniu ludów, pomiędzy 
morzem baltyckiem a bagnami wo- 
żyńskiemi napowrót pod władzę rea- 
kcyjnej Rosii myślec nie można“, Po- 
między morzem Baltyckiem, a bagna 
mi wołyńskiemi zamieszkują nietylko 
polacy, więc też kanclerz Bethmann- 
Hollweg wyraźnie dodał: „czy to są 
polacy, niemcy nadbaltyccy (Balien) 
litwini, czy łotysze*, Przez to wypo- 
wiedziane zostało, że powzięto posta- 
nowienie, aby te części ludów pomie 
nionycn znajdujące się w okupowa- 


Cheąc w towarzystwie łódzkiem żyć 
Trzeba ubranym gustownie być, 

— a gdzież gustowne zamówić ubranie 
zgrabnie skrojone modna i tania? 


m |] mmo 


granciezka Klinowskieg 


ZOSTAŁ OTY 


00 OB 55 
ul, Dzielna AR 36, 


Zakład pierwszorzędny prowadzony pod wzorowym kierunkiem byłego pra- 
cownika Grand - Hotelu. Wydaję obiady ep pi ap ep 
-po 2 Mk., kolacje a la Carte, Wieczorem 


a A AANS ASELA N A GE 
Dnia 10 kwietnia t.j, 


Ba GA 
S 


| w poniedziałek 0 
Ludowego” przy ulicy Przejazd 34, odbędzie się 


zego „Skiep Mławatny” 


ORO OBESŚG 


godzinie 7 wieczorem w 


j z następującym: po" 
r przewodniczącego Zebrania. 2) Zam 
tanie sprawozdania. 4) Zatwierdzenie biu 
o 6) Zatwierdzenie budżetu na 1916 rok. 


zastępców i pięciu członków komisji Rewizyjnej. 


i członków Towarzystwa, na które o punktualne 


przybycie naj= | 
LAZA Aa E 


04 EET TY 


nych obecnie terytorjach na Wscho-. 


dzie, od panowania rosyjskiego oswo 
bodzić, W jakiej formie państwowej 
to się ma stać, oraz jaka część tego 
zadania przypadnie w udziale Niem- 
com i Ausro-Węgrom, to nie zostało 
tymczasem wypowiedziane. Jest cał- 
kiem zrozumiałem, a zarazem uzna- 
nia godnem, że kanclerz Bethmann- 
Hollweg, mówiąc tak otwarcie o ce- 
lach, jakie Niemcy mają na  wscho- 
dzie zamilczał o środkach, wiodących 
do przeprowadzenia tego celu. 
„Nieuwe Courant, przy- 


puszcza, że gwarancje militarne, ja- ` 
kie pragną Niemcy wytworzyć na za- 


chodzie, będą polegały prawdopodob- 
nie na żądaniu linii Mozy, przez co 
ewentualny atak na Niemcy byłby nie- 
siychanie utrudniony. Niemcy wystę- 


ESET. EE PTAA D REES, $ 


POLSKI Cegielniana 63. 


pują ze swemi żądaniami, pod któ- 


rymi byliby gotowi do zawarcia po- 
koju, w tym momencie, 


kiedy ich 
przewaga militarna nad koalicją nie 
ulega najmnie;szej wątpi! wości. 
„Fremdenblatt* podkreśla 
fakt, że cesarz wysłat do kanclerza 


telegram z życzeniami, przez co mo- 
ZNA- 


wie tej nadane zostaio większe 
czenie. Telegram ten jest: naidobit- 
niejszem potwierdzeniem, że N'emcy 
zdecydowane są nie prędzej schować 
miecz do pochwy, aniżeli wrogowie 
zostaną zmuszeni do przyjęcia tych 
warunków, jakie określił kanclerz w 
parlamencie. Państwa nieprzyjaciei- 
skie wiedzą teraz dokialnie, w ja- 
kich okolicznościach może zakończyć 


się wojna światowa. „Fremdenbiatt* 
kończy: „W nowei luropie, która 


NOWY KURJER ŁODZEI—s kwietnia 1918 r 


'i oświadczył się, 


przyszłości, 


powstanie po wojnie, stanowisko Nies 
miec ma być niewzruszone i nie mo- 
że być wydane na łup napadów ze 
wschodu i ze zachodu Co stać się 
musi, avy naród niemiecki otrzymał 
takie zabezpieczenie, określił kan- 
cierz zupełnie jasno, a cesarz i parla- 
ment zaakceptowali to | 

. BERLIN, 64. (WAT). O wozo- 
rajszej mowie Kauclerza Rzeszy nie- 
m eckiej pisze dzisielsza „Kreuzzei- 
tung“: Kanclerz zwiększą niź zwykle 
wyrazistoscią mówił o ceiach wojny 
sądząc Z całości 
wrażenia mowy, w duchu stanowczej 
poiityki aneksyjnej, chociaźi tym ra- 
zem w jego wywodach brak było 
niezbędnej jasności. Wolnokunserwa- 
tywua „Post“ pisze: W widokach 


OKU. | MESS 


zobrazowanych przez 


Bilety wcześniej do nabycia w Cukierni Wa-go 
Gostomskiego, w dniu zaś widowiska w kasie teatry 


Kanelerza, przedstawiono najrozm 
sze możliwości, które domagają 
żywo przemyślenia i zbadania, ją; 


ści i krytyki. „Germania* wypo 


mniemanie, że mowa Kanclerza 
szy nie zapowiada wiaściwej _y 
ki zdobywczej”, lecz życzenie za 
nienia niemcom „sąsiadów -tą 
którzyby znów przeciw nam w 
nie nie występowali aby nas zdł 


pracować dla 


ZEE E PEP 
E EA 


Łódź, 8 kwietnia, 1916 r, 

Na giełdzie berlińskiej płac 
wczoraj za 100 rb. Mk. 176.50 (q 
odpowiada rb. 56.66, za 100 marek 


JEFIS reżysera JANUSZA OR 


Nowość! 
f=szy raz! 


IAS AR EEEE NENA GROŃ EE SEE BAS 
GSA omcerio' e | W 


Dzielna 18. = Dzielna i8. 


Ka Es Ta 


Bilety wcześniej nabywać można w ksīę= | 
garni Alfreda Straucha, Dzielna 16. 


ŚW 


Środę,dnia I2 uwietnia 18.6 roku, 
początek punktualnie o godz, 8 wiecz- 


„Język przyszłości” w języku polskim. 


istniejące od m 18392, = 


Ubezpieczenia ma zycie i od wypadków: 


PRZEDSTAWIGIELSTWO GŁÓWNE, Łódź, ulica Dzieina Ka 28. 


Poszukiwani są zdolni AGE+Cl. 


cnota 
OEI emae 


dziecinne i żałobne, jak rów- 
nież przeróbki wykonywa się 
podług najnowszych modeli. 


POCZET WYS TZ C TEZ YATO TEE JETZT EEE LYCRA E TIETE EAE O ROTOR 
ZONE Na ZERO PL E WUSW ICAO OBI ANZIO YNA AN EGAKE SEI O AG OLPC A poea 


Łódź, ul. Piotrkowska AB 154, 
prawa oficyna. 
Geny bardzo nizkieĘs 


w wieku od lat 15 do 45 znajdą bezwarunkowo bez 
względu na liczbę dobrze płatną robotę przy plama 
tacji szparagów i obróbce ogrodowizny. 
Robotnicy fachowi, uczeni i nieuczeni ros 
botmicy przemysłowi, jak również robotnicy 
wiejscy, także z rodzinami ciągle są peszuki- 
wani, Podróż i utrzymanie od miejsca zamieszkania 

aż do miejsca praey zupełnie darmo. . | 
Zgłoszenia codziennie w centralach robotniczych : 


1) W Pabjanicach;, ul. św. Rocha 23, 2) w Zgierzu, No. 

wy Rynek, 3)w Łasku, Magistrat, 4) w Zduńskiej Woli 

ul. Łaska 287, 5) w Ozorkowie, (pow. łęczycki) Rynek 

dom Lierke. Wysyłka ludzi odbywa się eo tydzień we włor= 
l i ki wieczorem. "AŻ 


| 291-6 


dostać można u 5. Nowińskiego 
Piotrkowska 145, skład w po- 
dwórzu. - 327—5—-1 


jek 


dzierżawca 


potrzebny zaraz w Przygoniu 


mia Komfortowe 
mmm do wynajęcia, ul. Krótka 9, 
| 12 pokojowe od 1 lipca; 
częściowo,od 4—10 pokojów 
mogą być na żądanie od zaraz. 

Sklepy oraz suteryny. 


Wiado- 
384—4 


kania do wynajęcia, 
mość u właściciela, 


Skład i kantor 


Niniejszym podaje się do wiadomości. iż zapis kandydatów 
Ą i kandydatek do Uzdrowiska na l sezon letni odbędzie się 

| w miedzićlę 9, poniedziałek 10 i we wtorek fi kwietnia 
od godziny 10-ej do 12-ej zrana. w kancelarji Towarzystwa, Ogro- 
dowa M il. Bo upływie tych terminów zapisy zostają przerwane. 
| Pierwszeństwo mają rekonwaleseeneci. . 


Uwaga. Deklaraeje będą wydawane za okazaniem paszportu. 


Zarząd Łódzkiego Tow. Pielęgnowania Ghorych 


„Bykuer Cholim” 


RE AN ZISCO A 


OLEJE i SMARY 
firmy | l 
D. Myślibórskiega 
Zawadzka 19 | 
od dnia dzisiejszego mieścić się bę- 
dzie przy ulicy Widzewskiej 78, 
Warsz. fike. Cow. Pożyczkowe 
| na zastaw ruchomości 


(Zomtard fikcyjny) 


II Pasaż-Majera 11 (Mikołajewska 23) 
żawiadamiają, iż 48 maja IBGr 
i dni następnych odbywać się będzie 
w sali ticytacyłnej przy uliey 
zachodniej Ne 31. 
ALCYTACJA 


celem sprzedaży zastawów miepro - 


Prze .azd jaa k 


== polecają waycnowo i ze składu yO 


=: 


 tskiturę smołowcową, masę saiejną oraz 


aterjały opalowe 


RURA 


se u WERE GSK ] KA AEK AO wionych. o Oddziale | Za 
A a” RE . ś "m chodnia X 31 i w Oddziaie il Pasaż 
Ń GMIN lid IR Da SZ WGUW: l Sy wo IE ZA Majera Ne 11 (Mikołajewską 23) „oda 
i tanis | | : czas iicytaeļli prolongata zastawów. 
Do wynajęcia sklep przez lat (be rogów) -> wystawionych na licytację przy: mo- 


16 zaęty przez szewca i do- ky A 
brze prosperujący. Wiadamość de Ssprzedam:a. Wiado- 
Nawrot 1 róg Piotrkowskiej mość: Nawrot 1-róg Piotrkow- 
u gospodarza domu.  298-3-1 skiej u stróża. | 


waną nie będzia. Wykaz numerów 


rze Łódzkim". Procent należ 
340-1 już teraz wpłacać, BEELA 


Wydawca i redaktor naczelny Antoni Książek (Zachońnia 31), 


I Chemik Franciszek Ender | II. Liter. Henryk Zimerman 
„Wojna a Esperanto“ w jęz. niemieckim. 


` Recytacje esperanckie: pp. O. Szeffer, dyr. Łódz, teatru Polskiego, A. Olędzki i inni 
4 O 6. pieśni esperanckie. 


pod Łask, Tamże letnie miesz- 


przeiworów chemicznych | 


|. bryki „Alicja* czekoladę: h 


Odaziały Łódzkie: | m. Zachodnia nx 31. 


longowanych, wó właściwym czasie 


zastawów podlegających sprzedaży, . 
będzie ogłoszony w „Nowym Kurje- | 


Piotrkowska i 


ae FREE” W soboię, dn, 8 kwetnia 1916 r 


Szczegóły w programach. 


MASE 


Drzewka owocowe 
PARKOWE 
Róże sztamowe 
w wielkim wyborze! Widzieć 
można codziennie od 12 do 2 


w południe, Piotrkowska 225, 
K ożaczeowski. | 270-8-1 


cz 


HyS 


aftalina 
_ (6 pud. beczki). 

Karbol (czarny) 

chlorek = 


i RSE ROEE PREM 
OO OZCN AED ZE 


| Sprzedaż Engros 
Nowo-Gegielniana 19 m. 12 
odli pół do 3 p.p: 


R PRZY 
R ERE 


Do wynajęcia dwa eleganckie 


letnie mieszkania 


po 3 pokoje z kuchnią, werandą, po- 
kojem kąpielowym, kiozetem, kąpiele 


: słoneczne, staw it d. w willi mej 


znajdującej się między szosami /gier- 
sko—Aleksandrowską, 17 m. jazdy 


tramwajem. Plae kroketowy. Bliższe. 


wiadomcści u lek dentysty R, Ritta 
Piotrkowska 126. 426 —3 


K. Sigaliny | 


DZIEL A AG 4. 
(dawniej uł. Zawadzka), 


Poleca także cukierki Warsz.fa- 


Polisy ubezpieczeniowe 


| życiowe 
Konstantynowska 38 miesz. 20 
codziennie od 10—2 po poł. 


resztek na kostjumy biuzwi i suknie 
Z fabryki Akc. Toews Ehia Siiber= 
zztajn oraz innych Rówbia» biąłe 
towary, gotowa bielizna. hafty kaas 
liskie i szwajcarskie, tiranki. 
story, chustki wełniane, pończochy 
it d. na:taniej nabyć można, ulica 
Andrzeja 44, front, parter 


Potrz bni zaraz zdolni 


55, Ślinówski. 


TI. Ks. prefekt R. Malinowsk 
„Esperanto jako idea“ w języku polskim 
Podczas wieczoru przygrywać będzie kwinte 


PTU 


J ofieynie. 


niniejszego pisma. 835 


| „ aginęła legitym 


„KUMeLUtUw w Aui 


Sztuka w 3-ch aktach 
przez 
Stefana Kiedrzyńskiego 


Zbiorowy odczy 
o jęz. przyszłośc 


używane w dużym wyborze 
magazyn mebli Władystawa: M 
szowskiego, Piotrkowsca 116, Ipięt 
front 187+ 


ka eee Meble sprzeda 
ŚŃuiimóódm nio Mikołaje 
wa Meble dębowe sprzedam j 
Æa najtaniej „Główna 11 m, ib 

a 13 IQ 
meblo sprzedam za bezet 
kilku pokoi. Mixotajewsica 


SQ ||, z. dobrym anastygmatem. £ 
kawe oterty pod „Aparat w A 


gą KUSZETKA Marja Kubicka prz 
ŚŚ muje Piotrkowska Ne 197 
r” uvię motor od 6—12 koni u: 
AS ny w dobrym stanie na ft 
lub naftę. Oterty do Adm. N. K 
pod- „MctOr*, KRA 
gg arbia funt- 22.kop, Kostan 
wska 50, Skład lamp. 
gg vurig karetę niedrogą 3-4 080 
wą w dobrym stanie. O:erty 
adresem: . T, G, przyjmuje Ku 
Łódzki, ieie 3 
udwik Tambowsgi, Brzezińsk 
przyjmuje roboty, szyldowe 
kojowe, tavicerskie, pozłotnicze 
ligijne wykonywa. artystyczni 
cenach nader przystępnych 1 
o nadesłanie jakiejkoł wiek r 
aa doty iy UO BŁYCIA sprzedam - 
Przejazd 55 m. 24 Roar 


nyon „hamut są 0 N 
cia uis Piotrowska löt: 
„giękne peieryny  mĘęZKIÓO 
Ś Piotrxowsxa 145—34, 3 
gøotrzeoni: kząuca, 8KONnom, & 

ayni; kucharka, świadectw: 
bre wymagane. Sierańz Kujaw 
jgepotrzeDne uwie zdolne. podrę% 
Ś i awie uczeniece do magazy!" 
kapeluszy Zawadzka 15 m. 33 LPE 
tre. R 
kęgOWET maio używany sprzedam 

Rzgowska N 2 m. 16 front. 
gisprzedam  bryczkę „America 
a używaną w dobrym stanie | 
aen bilard. Brzezińsza 59 w Best 
racji. 340 


-mamamana A A 


— mn. ZKE 


j sumpenan 
acja N 1242 wy! 
ia na z 4 ucząstku na imię Konw 
ska Petronela. Alsssandrowssa ? 
=a gubiono portie d 6 kwietnia 
12 marsami i różuem 
tami javąc do -gierz 
lub na wicy Hó „kiej WYS 
Łascawego ZnualaŁcą BE enl 
ARN o5 „| a ZWE i 5 
Wzyinanie Ja RZA "bo dziciego 
1.9 mebli 

g md 


powodu wyjazcu ruzmaii 
dka do spurzedania. «romenaJa 

aglai GASŁPOTY Hemet, 
Sa rę w A na imię 5tetan) 
Jadiiskiej, mas 25 
-y aginąt paszport niemiecki, e 
da ny w Lodzi na imię AST at 


